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¥im rwkcyi rcssisKioj.
Podobnie, jak przed dwoma laty, każdy dzień 

przynosił jakąś zdobycz rewolucji, tak teraz 
reakc/a, stosując zasadę „carpe diem“, nie u- 
staje ani na chwilę w dążeniu swo.iem do osta
tniej likwidacji wszystkich wolności. Jest to 
tylko jeszcze jednym dowodem, że pomiędzy na
rodem rosyjskim a niezwiązaną z min organi
cznie niemiecką przeważnie oligarchią niemożli
wym jest żaden kompromis, na którym raoźna- 
by oprzeć nadzieję pokojowego zreformowania 
Kosyi. Wszelkie leformy bowiem muszą się za- 
czać od usunięcia oligarchii. 1 na odwrót oli
garchia nie chce i me może przeprowadzić ża
dnych reform.

„Rui* petersburska przynosi szereg bardzo 
ciekawych wiadomości o knowaniach reakcyj
nych dworskiej kamaryli, z Których przytaczamy 
najbardziej charakterystyczne.

Otoż znany naszym czytelnikom adres szlach
ty moskiewskiej, w którym domaga się ona zu
pełnego zniesienia manifestu paźJzierniko wego, 
ucieszył bardzo skrajnych reakcjonistów, zasia
dających w Dumie, w Synodzie, w Radzie pań
stwa i przebywaiących u dworu. Pomięszano 
przytam zupełaie przyczyny i skutki, ponieważ 
projekt adresu wypracowali ci sami reakcjoni
ści, którzy się jego uchwaleniem tak bardzo 
ucieszyli, i którzy opierają teraz na nim swoje 
najpiękniejsze nadzieje

Na czej« kamaryli stoją obecnie „prawdziwy 
Rosjanin*, nie umiejący nawet po rosyjsku, 
Schwanenbłich i Stiszińskij, który zdystansował 
nawet w  wyścigu reakcyjnym wszechmocnego 
do niedawna Burnowa.

Obecnie pracuje kamaryla nad obaleniem 
Stołypina, którego uważa za czerwonego kon
stytucjonalistę. OpłacżHy przez kamaryię felie
tonista „Nowego Wremieni*, Mienszikow, za
rzucił nawet Stołypinowi — że jest ukrytym 
konstytucyjnym demokratą... Stołypin dowie
dziawszy się o rozpoczęciu przeciw niemu kam
panii, miał powiedzieć:

„Bardzo się ciesze, ponieważ świadczy to o 
znacznem uspokojeniu państwa. Przed rokiem 
nie można było znaleść kandydatów na moje 
stanowisko..."

Najważniejszym orędownikiem zamiarów re
akcji wuoec cara Jesi. jogo spowiednik, prooo- 
prezbiter Janyszew, i członek synodu, episkop 
Germogen. Janyszew wręczył carowi bardzo 
szczegółowo opracowany przez Sohwanenbacha 
projekt nowego zamachu stanu.

Według tego projektu, obecna Duma ma być 
r o z w i ą z a n a , ,  a sama instytucya parlamentu 
z n i e s i o n a .  W  jego miejsce zwołuje się wszech- 
stanowy s o b ó r  z i e m s k i ,  wybierany co roku 
na trzymiesięczną sesyę, wedle procentowego 
stosunku Uczebnego wszystkich stanów. Rów no- 
cześnie ma być przekształconą Izba wyższa w 
tym duchu, że liczba wybieralnych jej członków 
będzie bardzo zredukowaną. Jak w sferach 
dworskich utrzymują, projekt Schwanebacha po
dobał się bardzo carowi... Obecnie odbywają się 
u dworu częste narady kamaryli nad ostatccz- 
nem przygotowaniem tego nowego zamachu 
stanu.

Największych swoich wrogów wiorą teraz 
reakcjoniści w konserwatywnych październi- 
kowcach, zarzucając im, że popierają Stołypina. 
k tjiy  zntwu ze swej strony toleruje ich „rewo
lucyjną*1 (siej działalność.

W ogóle Ttuacya i Rosyi jest dzisiaj taką, 
że ostateczne z n i e s i e n i o  a nie tylko roz
wiązanie C u m y  jest tylko kwostyą czasu. In- 
teresa oligarchii Są bowiem tego rodzaju, żc nie 
zmuszana do tego strachem przed rewolucją, 
nm chce ona dobrowolnie zgodzić się nawet na

fificŁa! ETarczewsIzL
(Mimcr.)

P I J A W  K I.
Fotografie z natury.

18 (Ciąg dalszy.)

—  Kiedy, proszę pani, ja panu gospodarzo
wi ciągle o tem mówiłem. U nas tam na Cie- 
lątkowej już trzy razy przychodzili i za każ
dym razem było gadane, że te... no, pani wie, 
co, trzeDa przerobić. I teraz jak ta sanitarna 
komisja przyszła, jak zobaczyła, co i jak... Ja 
przecież nie mogłem nie

—  No tak. no tak —  zgadzała się chętnie.-— 
Cóż pan mugł... Pan jeszcze młody, a tu z nie
mi powinien ktoś starszy.

—  Starszy?... E, proszę pani, co tu starszy 
pomoże. Oni przyszli, o nik igo ł>o pytali, tylko 
zaraz protokół i  do kary.

— Do kary, zaraz do kary.
—  A  zaraz. Już wieczorem pogasło do ratu

sza
—  P ierzcie państwo 1 A  wiele tego każą?...
—  Pięćset rubli,
Uległa.
—  0 , jak pięćset, jak aż pięćset rubli, no, 

to oczywista, że nieboszczyk sam sobie nawa
rzył piwa, chociaż, żeby zaraz od tego umie
rać...

Tu już Kudralska musiała podnieść głoŁ
Zrozpaczona była, zdesperowana, jadła tylko, 

aby yeść, aby ją w dołku nie ssało, ale co mąż, 
to zawsze mąż; na ślubnym koDiercu przysię
gała.

pozorną jakąś kontrolę swych czynności ze stro 
ny chociażby taK umiarkowanej reprezentacyi 
narodu, jak obecna Duma.

Rosya bardzo szybkim krokiem powraca do 
stanu przedmukdeńskiego, z tą tylko różnicą, 
że obecnie jaż sam nawet Mikołaj II nie wierzy 
w swoje „nieograniczone samowładztwo" i w 
swoją „potęgę*, lecz w zupełności zdał się na 
łaskę i niełaskę rozmaitych Schwanebachów, któ
rzy niewątpliwie piędzej czy później zgotują 
mu los taki, jak „dyktator" Franco zgotował 
swemu mocodawcy.

O PDEiię radcy flm
Z kół urzędniczych otuymujemy następujące 

uwagi:
Wskutek powołania radcy dworu Kleeberga 

na wiceprezydenta namiestnictwa we Lwowie 
opróżniła się posada radcy dworu przy trybu
nale administracyjnym w Wiedniu, Jest to je
dyna posada, którą piastował zawsze urzędnik 
polityczny, a k r a j u  p o w o ł a n y .  On bowiem 
jest jedynym stałym referentem dla spraw po
litycznych naszego kiaju. Interes kraju wy
maga przeto, ażeby tę posadę zajmował zawsze 
u r z ę d n i k ,  który służył w administracji po
litycznej w kraju i miał wskutek tego sposo
bność poznać jego potrzeby i stosunki, jak ró
wnież administracyę, pod wielu względami w 
kraju naszym trndną i od innych krajów różną.

Zwracamy na to uwagę tych, których obo
wiązkiem jest czuwać nad należytem zastąpie
niem interesów kraju naszego wobec władz 
centralnycn. W  pierwszym rzędzie zwracamy 
się w tej sprawie do ministra dla Galicji, 
A b r a h a m o w i e  z a. Mamy też nadzieję, że 
na opróżpioną posadę powołany będzie u r z ę 
d n i k  p o l i t y c z n y  z k r a j u .  Inne obsadze
nie tej posady byłoby nietylko narażeniem in
teresów kraju, ala takża wprost krzywdą dla 
naszych urzędników, którz> zbyt mało mają 
szans zdobycia w służbie krajowej wyższego 
stanowiska i dlatego nie można im odbierać 
sposobności osiągnięcia takiego awansu przy 
władzy centralnej, skoro interes kraju wska
zuje, że im się taka posada należy.

Wczoraj przyniósł telegram dwie depesze r. 
Tangeru, z których pierwsza doniosła o poraż
ce Francuzów w Maroko, druga zaś wprost o 
klęsce. Wedle pierwszej wiadomości, pochodzą
cej rzekomo z Casablanki, a więc prawie z po
la walki, Marokańczycy wykonali zacięty atak 
na wojsko francuskie w odległości tylko 6 ki
lometrów od togo miasta. Kolumna francuska 
w Settat .została odciętą od Casablanki przez 
wojska Mulej Hafida, a dla obrony Casablanki 
wysauzily okręty wojenne Hiszpanii i Francji 
posiłki.

Już ta wiadomość wyglądała podejrzanie z tej 
przyczyny, że okolica Casablanki była zupełnie 
oczyszczona z wrogich zastępów marokefurkich, 
a trudno przypuścić, ażeby tak aapałnm nie- 
SDOStrzeżunie mogły się dostać wiek,-z* ©diziafy 
nieprzyjacielskie aż na odległość € kilometrów 
pod Casablankę, to jest prawie pod mury mia
sta. Ale druga wiadomość była jeszcza sensa- 
cyjniojsaą, twierdziła bowiem, że dwie kelumny 
francuskie zostały prze* wojska Mulej Hafida 
zupełnie zniszczone, ża generał Araade został od 
Casablanki odcięty, że w mieście tern panuje 
popłoch i że wreszcie wojska hiszpańukie przy
gotowują się do odsieczy dla generała Amade. 
Gdzi<t Francuzi ponieśli tę klęskę depeeza ta

—  Dobrze to pani mówił — przerwała opry
skliwie. — Dobrze to wszystkim tek... AJe kto 
wie, co się n nas działo, kto wir?...

Rządca ’„melidonkow_y“ z Cielątkowej i przy 
jaciółka od wczoraj zc-chli natychmiast, pozwa
lając sobie tlomaczyć, jak to się stało w rzeczy 
samej i nieszczęsna wdowa mogła saaie ulżjre 
znakomicie.

—  GadaO to każdy może kiedy oli*e, tylk* 
że takie gadanie to jako ten wiatec, co wieje. 
Ja już takie miałam przeczucie, jn i wiedziałam 
sama, że źle, jak jednak robić, jak?... Zrana 
dostał niby ten papier, bo że z tym ke«iiar*em 
tam dobrze, to go do owej kominyi... lich e  wie, 
jak się tam nazywa... „osmotra* e*y jakoś, no. 
jtdnem słowem, żeby niby po tych masarniach 
co do porządku... Pan Siusinlski to wie. Pęnedł, 
uobrze, nawetem mu sama krawat zawiazała, bo 
to niby na takie rzeczy nie zważał. Jeszcae go 
się pytam: Wałek, a chustkę aby mas*? —  po
wiada mi: —  chyba —  i wyciąga z kieszeni 
powłoczkę. Taki zawsze był. Leżała —  wziął 
Wróciłam do kuchni, obiad wypadłe lepp*y zro
bić, ale mnie coś koło_ serca tak pik, pik. My
ślę sobie, stanie się nie tak... liano st&m się 
nieszczęście. Wysmarkała nos w mokrą ed łez 
chustką i ciągnęła dalej.

—  Juz się, moja pani, z samege początki, 
iak słyszę, zacytował. Doktor ton, niby cyrkuło
wy. pani go musi znać, Pikura się nswywa...

—  Aa... taki taki suchy, mały.?...
—  Ten sam. On tam może tylko felczer albo 

jaki bonował, ale że to niby w cyrkule, a więe 
pan doktor Więc, powiadam pani. ten ów do 
ktor cyrkułowy to się zawziął * jak zaczął wę
szyć, a szukać, tak ci, pani moja, z nal .zł podo
bno trychmy. U kogo?,. U samego Nadaurewi- 
cza!

nie doniosła, a wyraz „kolumna" oznacza tak 
nieokreśloną jednostkę taktyczną, że może to 
b jć  równie batalion, jak i pułk.

Ale mniejsza o te szczegóły. Tutaj znowu 
musimy powtórzyć, że wielce wątpliwą jest rze
czą, ażeby większe oddziały marokańskie mogły 
się dostać na tyły g ..terała Amade’a, który 
przebywa w Settat, w odległości 80 kilometrów 
ua południe od Casablanki, a to najpierw z tej 
przyczyny, że teren ów został oczyszczony z od
działów' marokańskich, a powtóre i alatego, że 
przecież generał Amade, dążąc z Casablanki na 
południe, musi mieć zawsze połączenie z tyłami, 
a zwłaszcza z poostawą operacyjną w Casablan
ce, połączenie, którego tak niewyszkolony prze
ciwnik , jak Marokańczycy, nie mógł przerwać 
za jednym zamachem.

W dziejach wojennych zdarzają się je- 
dnaKże i takie wypadki zaniedbania elemen
tarnych zasad taktyk’ , to też czekaliśmy na 
dalsza wiadomości. Jakoż równocześnie tele
gram admirała Philiberta, wyprawiony z Tan- 
gern, doniósł, że we wszystkich miastach por
towych panuje spokój. Wobec tego francuska 
rada g.binttowa uważała wymienioue depesze 
zagraniczne o klęsce generała Amade’a zt nie
prawdziwe. Czy nieprawdziwość była wynikiem 
złych informacyj, czy też tendencyjności, pozo
stawiamy to pytanie na uboczu. Co więcej, pó 
źniejsza depesza, nad. szła ao Paryża, donosi, 
że geuerał Amade wtargnął do Sidi Abdel Ee 
rim i zajął tę miejscov?ość. po zwycięskiej wal
ce Gdyby na tyłach armii generała Amade 
znajdowały się oddziały marokańskie i to zwy
cięskie, ta wódz francaoki musiałby o tem wie
dzieć i wyruszyłby przedewszystkiem przeciwko 
nim, a rne przedsiębrałby dalszego pochodu 
w głąb kraju.

Tak się przedstawia obecnie położenie na polu 
walki w Maroku. Najbliższe dopeszo przyniosą 
zapewne zupełnie wyjaśni ljace szczegóły, a w 
razie stanowczego zaprzeczenia doniesień o rze
komych porażkach, a nawet klęsce F ran cu zów , 
może otizymamy pewne wskazówki, z j-akiago 
źród ła  pochodziły w spom niane na- początku 
wieści.

% m ctB wyborczego.
Już w najbliższy wtorek (25 b. ul.) odbędą 

się wybory 74 posłów do naszego Sejmu kra
jowego z okręgów wiejskich. Pomimo tego ruch 
wyborczy po wsiach tak jest mały i nieznaczny, 
jak nigdy, dotąd nie był. Wpływa na to prze
dewszystkiem przestarzała ordynacja wyborcza, 
z puwodu pośredniego prawa głosowania, bar
dzo małe budząca zajęcie. Po dokonaniu prawy
borów jest właściwie wynik wyborów do pe
wnego stopnia zdecydowauy. Ten krzywazący 
ogół wyborców włościańskich sposób głosowania 
zniechęcił wszystkich. Spodziewano się nowej 
ordynacji wyborczej, opartej na powszechnem 
prawi* głosowania; doznano zawodu... Stąd a;>a- 
tya, brak zaufania, aby Seim, który wyjdzie 
z wyborów kuryalnych, spełnił podśtawow* po
stulaty surokich sfer ludności.

Powtór* przez zbliżenie się Polskieg# Stron
nictwa lodowego d* Prawicy Narodowej, przy
tępi* się oatrzo Uj walki wyborciej, która mię
dzy włościahłtwem ą większą własnością przy
bierała dotąd niezwykle namiętny cherakter. 
Poniżej podajemy kandydatury Polskiego Stron- 
metwa ludowego. Pouczającą wskaaówką poli
tyczną je#i w tym spicie przedowszystkiem to, 
c » o g o  w nim b r a k u j ©  A więc n ie  z n a j 
d u j e m y  w oim kandydatury ludowej n? po
wiat b o e h e ń s k i ,  z którego petłował dotąd 
p. Zdzisław W ł o d e k ,  konserwatysta, a oba- 
eaie zaś Kandyduje tutaj z ramienia Prawicy

Zachłysnęła się, przynomniało iej się bowiem, 
j»  łże. Te trychiny u Nadzinrewicza dawno jnż 
powstały w ich głowach i długo przed ową ko
misją toczyła się między niemi o men rozmo
wa; nh doktor to eh węszył, szukał i znalazł, 
lec* Wałek...

Słuehaczoii i poza tem fakt w jd»ł *ię nie- 
»rj»wUop#dobujni

—  Ce pan i mówi u Nadziurcwicza ? Przecież 
tam taki warsztat, pierwszy w mieście eałem... 
OzjMość, marmury, .elektryka*!,..

Zatiwała głową pospiesznie.
— A właśni*, właśnie, widzicia państw*! To 

Wi powiadam, żo już się przy tem zirytował .. 
Jak tjlke do domu przyszedł, w  już widziałam. 
Czerwony taki był .

— Mmc gdzie zjadł co, albo wypił? Pani 
wie, przy takich rewizjach...

— E.. moja pani, trzeba go znać. Co to dla 
niego? — mucha! On mógł j*ś<! i pić choćby 
garncami. Nie, zirytował się, powiadam i wszyst
ko. A tu, moja piui, jeszcze ci przyszli, niby 
pOHioesik komisarza i ten kapitan ze straiy i 
t«n doktor n iby .. A jakże! Jeszase ze sobą 
przyprowadzili takiego piszczyka, co to za se
kretarza. Do łóżka oto Marynia wkzł z noga
mi. cała, jej taro pościel od góry do dołu, a i 
ścianę... Co pani myśli?... Oałą no*. Bałam się, 
że mi lustr* potłuką. Aie cóż, zcierpieć to trz^ 
b» jak komisja... A  ta nad ranem ten pożar!... 
No, jakby tu pani powiedzieć' zaniraeśmy się 
spostrzegli, już ten sufi! tię aałanwił, i a* i ten 
Ostrooki do mego przyskoczył .. Ińcho wie, skąd 
się tak rankiem wziął; Celestyn powiada, że 
go na noo nie wpuszczał... I ta dziewka 1... No, 
Boże, Boże!... Zawszem mówiła, żety tej małpie 
mieszkanie wymówić, zawszem mówiła... Ułak«- 
mił się, że to, powiada, do Ostrookiego niby

Narodowej, p. Antoni G ó r s k i .  —  Czy po
wiat bocheński jest domeną konserwatystów 
tak niezaprzeczoną, że ludowcy nie mogą knsić 
się tutaj o mandat? Zdaje się, że nie, skoro 
tensam p. Antoni Górski przy ostatnich wybo
rach do parlnmemu p o k o n a n y  został tutaj 
przez ludowca, p. R u e b e n b a u e r a .  Obecnie 
tedy p. Stapiński o d s t ę p u j e  t en  p o w i a t  
k o n s e r w a t y s t o m .

Również n ie  s t a w i a  Polskie stronnictwo 
ludowe kandydatów: w powiecie chrzanowskim, 
g d z i e  k a n d y d u j e  n a m i e s t n i k  hr.  A. 
P o t o c k i  i w powiecie tarnobrzeskim, g d z i e  
k a n d y d u j e  hr.  Z d z i s ł a w  T a r n o w s k i ,  
o o aj dotąd dzierżący z tycn powiatow mandaty 
sejmowe. A więc powiaty te pozostawia Stron
nictwo Indowe b ez  w a l k i  w rękach najwy
bitniejszych przedstawicieli „obszarników*.

Natomiast wystąpiło Polskie stronnictwo lu
dowe z kandydaturami po m i a s t a c h ,  stawia
jąc we Lwowie byłego posła pailamentarnego, 
dra Michała G r e k a ,  —  w Samborze „gospo
darza* Jani Z i e m n i a k a .

Z ructiu wyborczego w Galicy! wschodniej.
Dzienniki ruskie przepełnione są opisami 

zgromadzeń przedwyborczych i nadużyć najroz- 
maitszjch władz. Powtarza się to przed każde- 
mi wyborami i stało się już uświęconym tra
dycją obyczajem, Tyra razem udało się „ r  iłu* 
urozmaicić te beznadziejnie nudne i niedołężnie 
pisane reteraty przedwyborcze Kilkoma wielk ie- 
mi artykułami o zabójstwie w łościanina Rahań- 
ca w Koropca, który pchnięty przez żandarma 
bagnetem, padł trppem na miejscu, Organ na
rodowych demokratów ukraińskich przedstawia 
ten smutny wypadek, jako niemal rozmyślne 
zabicie niewygodnego dla agitacji SLarościń- 
sko-poiskiej ooywatela rnsKiego. Kahaniec r  al 
na jakiś czas przed śmierci:, otrzymać ze stro
ny polskiej wyrok śrr ierci (!). pisany na ma
szynie, a żandarm zabił go wśród okoliczności, 
które „Diło" przedstawia jako najzupełniej 
zwyczaine Eahaniec nie biał, wedle zapewnień 
tego dziennika, żadnego udziału ani w poran
nej bójce, ani tem mniej nie rzucał się na żan
darma, aby go rozbroić. „Diło* przedstawi* tę 
sprawę tak, że Kahaniec stał sobie spokojnie, 
gdy nadszedł żandarm i t r z e m a  p c h n i ę 
c i a m i  b a g n e t u  p o ł o ż y ł  g o  t r u p e m.  
Nat.uialme jest to zupełnie nieprawdopodobne. 
Ale fakt, że ze strony oficjalnej przebieg spra
wy przedstawiono bardzo niejasno, i że Rada 
narodowa zupełnie niepotrzebnie wyprzedziła 
starostwo i Biuro korespondencyjne swoim 
krór,kim komunikatem o wrypadku, sprawia, że 
zabójstwo Kahańca otoczone jest rzeczywiście 
jakąś mgłą niepewności co do tego, wśród ja
kich okoliczności go zabito i z jakiego powodu

Niejasność tę wyzyskuje „Diło" w sposób 
wysoce niewybredny do agitacyi wyborczej, 
starając się wmówić w swoich czytelników, że 
pod „polskienii" rządami żaden z nieb nie jest 
pewnym życia, ponieważ każdego z nich mogą 
żandarmi zakłud bezkarnie bagnetami.

Pozostawianie tego rodzaju smutnych faktów, 
jak śmierć Kahańca, bez należytego, Wszechstron
nego a prawdziwego wyjaśnienia, jest tylko ivo- 
dą na młyn szowinistycznej agitacyi ukraińskiej, 
który też fcloknc* teraz, aż uszy puchną

Także aacya starostów nie wszędz;e zasługu
je na miano poprawnej. Wprawdzie obowiązek 
ich utrzymania, mo przebierającej w środkach 
„gitacyi ruskiej, w  granicach prawa, jast bar
dzo traday i odpowiedzialny, a!a niamnioj nie 
sądzimy, aby toki© postanowienia, iakie * oka- 
*7 i WJ terów wydał na przykład starosta sokal- 
ski, p. Ke.liniewics, prowadziły do celu i odzna
czały się konie znym w takich razach taktem, 
nie mówią* już o tem, że stanowią jawno bez

praw ie i p og w a łcen ie  ustaw zasadniczych . Sta
rosta sok a lslu  w y d a ł m ianow icie  okóln ik  1. 24 
pr., datow any z io  lu tego  b. r., k tóry  w desło- 
wnem brzm ieniu  po polsku  w yd ru k ow a ło  „D iło* , 
a w  którym  to okóln iku , p ow ołu ją c  się na to, że 
na zgrom adzen iach  w yb orczy ch  rnskich  padły  z 
nst dw óch  m ow ców -w łoś ian pogróżk i pod  adre
sem tych  w y b orców , k tórzyby  od w aży li się g ło 
sow a ć ua p olsk ieg o  Kandydata, o św ia dcza , że :

„aby ochronić wyborców przed gwałtami i za
pewnić im bezpieczeństwo, wydaje następujące za
rządzenia:

I. Przypadający na dzień ?b -g o  lutego doroczny 
jarmark w Sokalu zostaje z polecenia c. k. naiuie- 
stnietw-a przełożony na dzień 28 lutego.

JL W  dnia 25 lutego 1908. jako dnia wyooru, 
z a k a z u j ę  b e z c e l o w e g o  p r z y b y w a n i a  do 
S o k a l a  l u d n o ś c i  w i e j s k i e j  p ł c i  me s k i e j  
i t y l k o  c l  z o s t a n ą  p r z e z  ż a n a a r m e r y ę  
w p u s z c z e n i ,  k t ó r z y  s i ę  w y k a ż ą ,  ż e  i c h  
i n t e r e s a  d o  m i a s t a  p u w « I o j ą (!).

U l  Celem zabezpieczenia wTyborcom swobodnego 
przejazdu przez gminy do Sokaia i powrotu do do
mu mają naczelnicy gmin zarządzić w z m o c n i o 
n ą  w a r t ę  n o c n ą  o d  5 do 10 lodzi wedie w iel
kości i rozciągłości gminy i w nocy z 24  lutego 
na 25 lutego i z 25 lutego na 26 lutego z u-va 
gi, iż wyborcy z dalszych gmin mUrzą nocą jeenać 
i wracać po wyborze.

Do warty mogą być przeznaczeni tylko ludzie 
dojrzali, spokojni i zaufania godni.

IV . Nadto po wszystkich publicznych drogacn i 
gminach, przy tych położonych, zarządzam p a t r j -  
i o  c. k i a n d a r m e r y i  —  a e w e n t u a l n i e  
i w o j s k a  —  które zarazem będzie kontrolować, 
czy naczelnicy gmin zaciągLęli nakazane warty 
nocne

W yborcy, którzy się w ylegitym ują przed patro
lującą żandarmeryą, w razie uzasadnionych ob«w 
prżud pogróżkami, mogą* żądać interw encji przez 
czas przejazdu.

V. W  d n i u  w y b o r u  w m i e ś c i e  S o k a l u  
z a k a z u j ę  w s z e l k i e g o  g r o m a d z e n i a  s i ę  
n a  p l a c a c n  p u o l i c z n y c h ,  u l i c a c h  i przed 
l o k a l e m  w y b o r c z y m .

W stęp do budynku, w którym olbyw ać się bę
dą wybory —  dozwolony będzie tylko wyborcom za 
okazaniem leg itym acji, lub osobom urzędowo we
zwanym.

N a d zw y cza j.,ę  te  postan ow ien ia , k tóre  n ie są 
n iczem  inutm , ja k  ty lk o  sam ow i.lnem  og łosze 
niem stan c oL lężebła  w  SoKalu ok o licy , szcze 
gó ln ie j postan ow ien ie  nr II, w yda ł p starosta  
K a lin iew icz  ze w zg lęd ów , k tó ie  sam w e w ła 
snym  okóln iku  przedstaw ia w  taki sp osób :

„Z  powodu rozpisanych wyborów do SejŁiu kra
jow ego zostały urządzone liczne zgromadzenia wy
borców z kuryi gmin w ejsKich i na tych zgroma
dzeniach, urządzonyęh przez panyę ruską, padały 
pogróżki na tych, którzyby nie glosowali z Ich 
stronnictwem.

„ W  szczególności na wiecu, urządzonym w dniu 
15 stycznia 19 08  w sali Domu Narodnego ruskie
go w Sokalu, włościanin z Nuśmic w swej mowie 
zaznaczył, iż ci, którzy będą głosowali na ich wro
gów, będij znaczeni nie jak przy poprzednich wy
borach krzyżykiem, tylko literą „c h “ , co ma zna
czy* „ohruń*, a z tymi będą wiedzieli jak w  do
mu postąpić.

„N a zgromadzeniu zaś w dniu 24  atri-znia 1903  
jeden z kandydatów na posła wyrazu w puDlicznej 
mowie, iż «i, kterz., b«dą glosować na naszych 
wrogów, nie mają ezego w ca aa e do domu, a ponie
waż wybory są jawne, więc należy uważać, jak kto 
głosuj**.

Rzecz jasna, że powody powyższe nie uza
sadniają samowolnego zawieszania konstytucji 
w rezydencji p, starosty, i że tego rodzaju ak
c ja  zapobiegawcza, nie może doprow adzić do

taka ręka jest. Prawda, dobrzeby tu było 
Ostrooki to zawsze radca niby w tym ratuszu, 
a i e  samym oberpolicmajstrem w powozie 
jeżjzi, ale!... Jak się ten sufit, moja pani, zała
mał, jak ta flądra, meja pani, wyskoczy, jak 
zacznie wywodzić, że to podpalone, a i ten 
Ostrojki, że on raport, bo że to jnż się zwie- 
dżieii jako rurr od pieca w naszej masarni 
koło t-.;j belki szła, a ja ta wi Izę, że niebo
szczyk, pani, czerwony taki, mało mn krew 
z oczow nie tryśnie, tak też wyjdę i powiadam 
do niej: „wo” 1!* a ona mi na to zaraz z tym 
wikarym... Żeby to co, żeby to jak, żeby to 
prawd*, ah Bóg mi świadkiem, obym tak świa
tłości niebieskiej nie oglądała... A meboszczy 
kuwi, p*ui, jakby kto ogień pod piętami zapa- 
liłi Kiedy skoczył, wiedziałam już, że będzie 
źla! I tu akuratnie, jak iaz na tę porę, pan 
Siunulski z tą karą.. Upadł ci, mo’ a pani... na 
wznak.J zachlapał tek...

Dalej nie mogła już opowiadać.
Spaam rozczulenia skrzywił jej aste boletei“, 

głowa zatrzęsła się nerwowo, z oczów puściły 
się nowe potok! łez.

—  Boże, Boże, Boże!... Qj, Wałei Wałek, 
oźegoś ty mai* auweił samotną, czemuś ty urnie 
z terai sieiotam porzucił !... kto mi teraz po
może w mojej niedoli, Leo nam da teraz pić i 
jeść, kto wychowa w biedne maleństwa!,.. Co 
pocznę ja iedna, słaba kobieta!...

I dookcła stołu pow stał zdow uż  taki przeni
kający do szpiku kości pisk, krzyk i płacz, że 
aż Siusiuiskiomn jeść się prawie odechciało, a 
T^amazową koło serca ścisnęło coś niby bzezyp- 
caml

O la Boga, dzieci, przestańcie tak zawo
dzić!... Trudno, stało się i nie odstanie. Wola 
Boża była już taka, a kogo Bóg do swej chwały

powoła, to nawet bezbożnie, to nawet wielki 
grzech!... Pan* Kudralska. dzieci się jeszcze pa
ni custały. Matką pani dla nich musisz być!._ 
Nieboszczyk jeszcze słyszy, nie męcz-żeż go 
pani taki om wyrzekaniem!...

Milka pierwsza rzuciła się do matki, objęła 
ją ramionami za szyję pieszczotliwie.

—  Niech mama nie płacze, niech mama nie 
krzyczy!... Ojcu może ram lepiej... Pan Bóg tak 
chciał:...

Wicek gamą! się do matczynych kolan,
—  Mamusiu, mamusiu!... Niech mamusia prze

stanie
Pozostałych dwoje czepiało się jej sukni...
Desperować nie można przecież bez końca.
Niezadługo potem i sam Tramszo Zjawił się 

nareszcie.
Nie zdążono sprzątnąć ze stołu, gdy wpadł 

ziajany i głaszcząc swoje siniejące bokobrody, 
rzucił zawiedzionem spojrzeniem La resztki ja- 
jocznisy w salateice, poogryzane skrzętnie ko
stki o d  kotletów d o  taleraach, skórk. cbleba, 
nie dopite szklanki herbaty...

Zrobił minę strasznie zafrasowaną.
—  Czy ten RogoziuK już był?...
TrULfczuwa przyjęła małżonka chłodno.

, —  Co za Rogoziuk, jaki Rogozink ?...
—  Ano, dozo; ca rewirowy. Miał przyjść tu

taj sam o dwunastej.
—  Miał przyjść ?... No, to rie przyszedł wca

le. AJe ty gdzi« się włóczysz tak długo. Cze
kamy na ciebie od godziny.

—  Od godziny?... Ano przecież ja chodziłem, 
biegałem, szukałem... (C. d. n.)
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pużądanem) celn, nie mówiąc jiii o tem, że pa
cha^ Jenancyacyą, terenem.

Posiedzenie kom itetu lin ii demokratycznej od
będzie się w niedzielę 23 b. m. w io'c&lu „ No  
woj Reformy" o godz. 10 rano.

Prezydya obn stron zapraszają członków ko 
mitetn, aby przybyli na posiedzenie bez względu 
na to, czy otrzymali imienne zaproszenie.

Kanriydałurv ludowców. „Przyjaciel Lndu“ 
pcleca w dzisiejszym numerze 26 kandydatur, 
z tycii dwie na miasta (Lwów i Sambor), a 
2^ na knryę czwartą. Ze względu, że wybory 
odbędą się 25 b. m. i lista ludowców została 
ostatecznie ułożona, powtarzamy ją, aczkolwiek 
w iększość tycii kandydatur była już umieszezo 
ną w łamach naszego dziennika: Kandydami są: 

1) Powiat Biała: Jan G a ł u s z k a ,  wójt z Po
rąbki. 2) Powiat Brzesko: Dr Szymon B e r n a -  
d z i k o w s k i ,  lekarz z Brzeska. 3) Powiat Cie
szanów: Kazimierz Jam  p o l s k i  z Łówczy. 4) 
Powiat Dąbrowa: Jakób B o j k o ,  gospodarz 
z Gręboszowa 5) Powiat Gorlice Aleksander 
M o r d a w s k i , gospodarz z Szalowej, 6) Po
wiat Grybów: Jan G i e l u c h ,  gospodarz ze 
Stróż. 7) Powiat Jasło: Dr Franciszek St e f -  
c z y k  ze Lwowa. 8) Powiat Kraków: P t a k  
Franciszek, gospodarz z Bieńczyc. 9) Powiat 
Krosn„: S t ą p i  i i ski  Jan, redaktor „Przyja
ciela Ludu". 10) PowMat Limanowa: Wincenty 
O r z e ł ,  gospodarz ze Strzeszyc. 11) Lwów mia
sto: Dr Michał G r e k ,  adwokat krajowy. 12) 
Powiać Łańcut: M a r e k  Wojciech, gospodarz 
z Rogoźna. 13)  Powiat Mielce: Andrzej K ę
d z i o r  ze Lwowa. 14) Powiat Myślenice: R u 
s in  Józef, wójt z Bieókówki. 15) Powiat Ni
sko: Jan Bis.  gospodarz z Niska. 16)  Powiat 
Nowy Sącz: Wincenty M y j a k ,  wójt-- z Zago- 
r;.yna. 17) Powiat Nowy Targ. Franciszek 
G u t ,  i ójt z Poronina. 18J Powiat Pilzno. 
Adam K r ę ż e l ,  gospodarz z Przerytpgo Beru. 
19) Powiai Ropczyce: Michał J e d y  n a k , go
spodarz z Paszczyny. 20) Powiat Rzeszów: j&n 
W a s n n g ,  lustrator Kółek rolniczych. 21) Po
wiat Stary Samoor: Zygmunt L e w  a k o w s k i  
z Sambora. 21) Powiat Tarnów: Wincenty W i
t o s ,  gospodarz z Wierzchosławic. 23) Powiać 
Waaowice: Antoni S t y ł a ,  były poseł, z Clio- 
czni. 24) Powiat WieliczKa: Wiktor S k o ł y 
s z e  w s k i ,  inżynier z Wieliczki. 25) Powiat 
Żywiec: Jan K u b i k ,  były poseł z Janowic. 
26) Sambor miasto: Ja n  Z „ e m u -  a k ,  gospo
darz z Powodowy.

Zgrom adzenie przedwyborcze w e Lw ow ie od
byto się ontgdaj w sali „G w iazdy". Było to zebra
nie, zwołane przez komitet samoistnych rękodziel
ników, kupców i przemysłowców, któremu przewo
dniczył p. W  a i i c h i e w i c z . Jako kandjdaci na 
posłów w ygłosili przemówienia dr G ł ą b i ń s k i  i 
L o e w e n s t e i n .  Obaj mówcy oświadczyli się za 
radykalną reformą wynorczą do Sejmn i podnieśli 
cały szereg spraw, któremi Sejm zając się powinien. 
Po szeregu interpelacyj, które podnieśli pp. E i s e n- 
b a r t ,  P l a t o w s k i ,  S z e l i g o w s k i  1 D ą b s k i  
uchwalono obie kandydatury

Wiec koDiet we Lw ow ie * porządkiem dzien
nym: „W yb ory  do Rady gm.nnej i Sejinn —  a ko
biety", odbędzie się w niedzielę 23 b. m. o godz. 
4  po południa w sali ratuszowej

Ośw.ęcim, 20 latego. Poseł do parlamentu, D o- 
b i j a, zwołał na dzień dzisiejszy zgromadzenie wy
borców w Oświęcimie, ee om zastanowienia się nad 
wyborem posła na Sejm krajowy. Na zgromadzenie 
to przybyli bardzo licznie wyborcy, a nawet przy
byli w charakterze gości posłowie do parlamentu 
pp. F i j a k  i S t o h a n d e l .  Na przewodniczących 
powołano ks. posła H a n u s i a S a  i dra Slósarezy- 
ka z Oświęcimia, poczem przystąpiono de rzeczowej 
dyokus; i

Na podstawie kilka godzinnej wymiany zdań, 
zgremadzenie przyszło do przekonania, że z 9 kan
dydatów mogą być na seryo traktowani jedynie dr 
Ł a z a r s k i ,  marszałek powiatu, ks. S t o j a ł o w -  
s k 1 i dyrektor szkoły rolniczej w  Keoiernk&ch, p. 
P o n i ń s k i .

W  szeroko przeprowadzonej dyskusji brali żywy 
ndział pp.: Antoni Ś m i e s z e k ,  R a d a  i T a r n a 
w a , tndaiuż posłowie, D o b i j a ,  F i j a k  1 S t e 
ll a n d e 1, poczem wezwano kandydatów d* ałeżenia 
wyznania wiary politycznej.

Z kandydatów eleenym  był ty li*  p P e n i & s k l ,  
który w ebMerneik przemówienia sazBatzył że kan
dyduje na pedstawie programu pelekiego e e a t r a s a  
I n d o w e g o  i jest zwolennikiem recsierzenie pra
w a wyborczego de Sejma. —  Z«*naizył, że należy 
przyznać to prawe tym także, którzy ge dbtąd nie 
posiadają 1 na pedstawie tego programa prosi, aby 
kandydatura jego była popieraną!

Poseł S t o h a n d e l  wykazywał, te kandydatura 
p. Pom ńjklego niema najm niejszych szans powo
dzenia i wzywał zebranie, ażeby ta kandydatura 
traktowaną była poza nawiasem, ifimo w  do pró
bnego głosowania nie przyszło, ponieważ na sali 
znajdowało się wielo mewyborców i dlatego głoso
wanie nie miałoby w tym wypadku żadnego real 
nago zna-zeni—

Z przebiega dyskusji wynikło wszakże jam o, że 
kandydatura p. Ponińskiego się nie otrzyma, numo 
to głosy w dniu wyborów, na tą kandydaturę od
dane, będą mieć decydujące znaczenie. Przyjdzie 
bowiem bez wątpienia do ściślejszego wyboru po 
między ks S t o j a ł  o w a k i m  a marszałkiem drem 
Ł a z a r s k i m  i wtedy głosy Ponioskiego zadecy
dują o os^atecznem zwycięstwie.

Jakkolwiek zwolennicy kj. Stojałowskiego rozwi
nęli bardzo szeroką agitację , przecież kandydatura 
dra Łazarskiego ma bardzo wiele szans powodze
nia, zwłaszcza, ie  Oświęcim, Kęty W ilam owice i 
Lipnik oświadczyły się stanowczo za kandydaturą 
dl a Ł a z a r s k i e j  c.

TfzgsMa zlani o BMniu.
W iedeń, 20 lutego.

(z) Trzęsienie ziemi w karnawale! Rodzai „meue 
tekel fares..." Mieliśmy spore stracha, ale dzisiaj 
kpimy sobie z tego i tylko pesymiści psnją nam 
humor, przepowiadając, że to się mcźo powtórzyć. 
A le mówmy o samej „katastrofie".

Otóż wczoraj, jak stwierdził# bserwatorynm, na
stąpiło o godzinie 10 minut 11 w ieczorem , czy 
w  nocy —  zależy od osebistego lirzonia ezasn —  
silne wstTząsnlenle ziem i, które we wszystKich 
dzielnicach dało się równie gwałtownie odczuć. W e 
dle telegra4cznvch sprawozdań, trzęsienie ziemi ob
ję ło  ogromną przestrzeń i dało się odczuć w kie
runku południowym aż na Sycylii. Przeważna część 
doniesień stwierdza, że były tylko 3 wstrząśnienia. 
gdy z niektórych znowu punktów mówią o 6 a na

wet 7 wstrząśnbniach. Trwanie całego wstrząśnie 
nla obliczają na 3 do 5 sekund. W szyscy prawic 
odczuli faliste wstrząśnienia, ale niektóre osoby o 
powiadają, że taczały wstrząśnienia pionowe.

Jak dotąd, niewiadomo nic o uszkodzeniach bu 
dynków, lub pomieszKań, mimo to jednakże wezo 
rajsze trzęsienie ziemi było bardzo silne. O kierun 
ku jego nic jeszcze nie wiemy. Godzi się zazna 
czye, że w centralnym zakładzie meteorologicznym 
ołówki w przyrządach samepiszących zostały siłą 
wstrząśnienia złamane, a skutkiem tego niema krzy
wej wstrząśuień. Zapewne przyrządy fotogrrficzn 
dadz , tę krzywą wstrząśmeń

A  teraz idźmy w m iasto, pomiędzy ludzi. Roz
maite usposobienia, rozmaite wrażenia i opisy. —  
„S traeh tjło" —  „A ngstm cier" odczuwa stokroć 
silniej od człowieka normalnego, ale już to, co spo
strzegli Indzie z zimną k rw ią , jest wcala dracty- 
ezne. Oczywiście z powodzi doniesień wybieram 
zaledwie tysiączną część.

Pewien W iedeńczyk, który przebywa! dłuższy 
czas w Japonii, gdzi6 zapoznał się z trzęsieniami 
ziemi, tw ierdzi, że wczorajsze trzęsienie w W ie
dnia było silniejazem od ow ego, które wydarzyło 
się przód 28  laty, żo wogóle było najsilniejszem, 
jakie kiedykolwiek nawiedziło miasto. Aktoika Kal- 
lina opow iada, że skutkiem wstrząśnienia o mało 
nie rpadła z sofy, a dyrektorka szkeły, p. llarya 
Lang, pisze w jc lnym z dzienników, ie  w mieszka
nia jej bukiet makarfowski chwiał się tak silnie, 
iż słychać było wyraźnie szura uderzających o sie
bie liści i badyli. W  pewnem pomieszkaniu przy 
clicy  Maryi Teresy spadł zegar pokojowy ze słupa, 
a w jednym z domów przy ulicy Nnssdorfskiej 
opadał tynk ze ścian, meble się chwiały, a pająki 
i lampy wiszące wykonywały ruch wahadłowy 

W  pracowni chemicznej przy nliey Secnsschim- 
mel w IX  dzielnicy spadłe naczynie z półki nad 
biurkiem, a orzwi przymknięte same się otworzyły. 
Podobno na A lsergrundzie, tadzież w Cottage naj
silniej uczuto wstrząśnienia. I  tak sekretarz gene
ralny, Sp iegel, opowiada w „Nene Freie Presse", 
że w pomieszkaniu jego na Ccttażu nastąpiło tak 
gwałtowne wstrząśniecie, iż ledwie z łóżek nie w y
padły śpiące osoby. Z Hietsingu donoszą, że tam 
w niektórych mieszkaniacli pętały  szyby,

Jak num donosi p. N., słuchacz Akademii ees- 
portewej, Krakowianin, w pomieszkaniu jego za
drżały ściany w chwili, gdy on pisał list. W strzą- 
śt ienia powtórzyły się dwa razy, przyczem szyby 
silnie dźwięczały. Słuchacz praw p. J. w ybiegł w 
pantoflach na ulicę ze iw tjego  mieszkania, co zre
sztą uczyniło w popłochu bardzo wiele osób. Jak 
donosi Towarzystwo ratunkowe, trzęsienie ziem i 
nie spowodowało żadnych nieszczęśliwych wypad
ków.

Ostatnie większe trzęsienie ziemi enserwewane 
w W iednia dnia 14 kwiptnjg 1895  r. i w ponie
działek wielkanocny. W  r. 1865  były w Wiedniu 
dwa trzęsienia ziemi, a mianowicie dnia 1 maja i 
22 września. Trzęsienie ziemi z r. 18 80  objęło pra
wie w szystkie prnwineye austryaekia. W  nocy z d. 
9 na 10 stycznia 1906  r. było bardze słabe wstrzą- 
śnienie

Oczywiście szczegóły zupełnie sprawdzone nadej
dą później, przyczem zbierane są także doniesienia 
prywatne. Gdy w r. 1873 prof. Saess zbierał takie 
prywatne wiadomości, otrzymał z Baden następują
cą wiadomość: „ W  kawiarni graliśmy wista, a 
.dziadek" wyleciał w kierunku północno-wscho
dnim ". A jakiś nauczyciel wiejski odpisał: „Tutaj 
nie odczuliśmy wstrząśnienia. Gdzieżoy takie wiel
kie zjawisko przyrody mogło się zdarzyć w takiem 
gnieździe4. Tak opowiada w „N. Fr. Presse" sam 
dr Suess, prezydent tutejszej Akademii umiejętności.

N O W A  h I P O  R  Sł A.
—■ I II Tfl Piątek, 21 Lutego 1908.

p a r y s k a *
Paryż, 17 lutego. 

(Małżeństwo, rozwód i „wolny iwiąsek*. — Ankieta w 
tej sprawie — P. Gund, za.-zą'ca „morgi" ustępuje. — 

Srr.icr. Gadona. — Nekrologia.)
( = )  W  sprawie małżeństwa nierozerwalnego i 

w skrawie rozwodu rozpisał „M atin" ankietę, ogła
szając odpowiedzi, otrzymane od kobiet i mężczyzn, 
jak to mówią, rozmaitego „wieku i zawodu". Żale 
swajo pomiędzy inntml ogłasiła peblicznie pani Bau- 
din, rozwiedziana żona bjłago m iaistii socja listy 
cznego, Baudin’a, która m ęiowi chciała po rozwo
dzie odebrać córeczkę, ale weka* sądów przegrali, 
sprawę. L ist pani Bandin mapisaiy był po li tara 
eku, ze.wiarał uttępy rzeczywiści'* w zrieaająee, ale 
byłoby lepiej, gdyby był posessał w biurka. Bą rze
czy, których bez kemieezaeśei ode wywleka a ę  a. 
widek pobliezny.

Maroeli Próross, k iery pad bytalem „L isty  de 
zam ężccj Franeaaki" wydał w łaiaia książkę e nat- 
żsńitw ie i razwodzls, pawiada w „M atikis", de mał- 
żaóstwo jost dobrą iaatytaeyą, ala patrzobaje pa- 
wnej popiawy. Mężatka —  pisze Frdrest —  ma 
w naszych czasach opiekę, której pesa małżeństw*!* 
nie może nosiadaó, a ee sa-satnym kabatom  daja 
się w< znaki. Związek Ł.ałi*ński jest instrtncyą 
czcigodną i naszą jest rzaezą ezarpa* z niej wszy
stko dobre i piękne, które ona zawiera. Ażeby dojść 
do tego cela, młoda Francuzka powinna liczyć nie 
tyle na ustawę, jak pa samą siebie. Niechaj refor
my małżeństwa nie oczekuje od reformy ustawy 
małżeńskiej. Istota reformy polega na tem, ażeby 
kobieta w obrębie małżeństwa mogła się swooodnie 
rozwijać. A także powinna kobieta nw-zględuić, że 
młodzi małżonkowie, to jest mężczyźni, są w sto
sunku do swoich żon nieco zacofani. Jest rzeczą 
młodej mężatki przekonać męża o tem, że w roz
woju swej towarzi szki życia ma zupełne odszkudo- 
wanie za „ wszechmoe kooiecą". opiewaną przez 
daw nych poetów

Zabrali nawet w sprawia tej głos dwaj człoako- 
wJe Akaćemii, a zarazem dwaj... kawalerzy: Paweł 
Hervieux l Juliusz Lemaitre. Otóż H eryieui twier
dzi, że rozwód jest na ogól instytucją sprawiedli
wą i humanitarną. Niewątpliwie rozwód w pewnycb 
wypadkach poeiąga za sobą przykre ekntki dis 
dzitói, ale też można twierdzić, że dzieci małżeństw 
rezw L dziojyeb  nie są narażone na gerw e doświad
czeni! irciew e , niż dzfesl malżsńitw # -sćem poży
cia, a dalej i#  oi# są w sw yel neanWajb więeej 
dotknięte od dzieci wdowedw nibo wdr»w, nnwlera- 
jąsyek nowe związki m atisdikie. atinns Lemaitre 
w edpewiedzi swej zaznaena, i#  pozesta ira  na -B#- 
ezn względy religijne, ze względów M i społcezry*!* 
nw tła małżeństw# nlrreserwnlae za peżyteerniejsze 
dis « góła. Jożeli. ehodsl • nenneln, to są wprawdzie 
wypadki, w  których serca są ros larte, ale r ma 
cierpień, zwłrszcza gdy awzględnimy dzieci, jest 
większą skutkiem rozwodn, a byłaby jetzer* wię
kszą gdyby zapanował „w oln r zw iązek".

Po całym Paryżu rozeszła się wieść, że p. Gaud, 
zarządca tutejszej „m org i" , idzie na emeryturę, jpę- 
dziwszy 30 lat na tym niezbyt miłym posterunku. 
Gaud opuszcza swoje stanowisko z powodu nadwą
tlonego zdrowia, cierpi mianowicie na żołądek Nic

dziwnego, a . jednak p. C na idzie nieenjtnle tn 
emeryturę. Przyzw yczaił się de swego zajęcia. —  
„Cznłem się tutaj —  mówił wobec pewnego repor
tera —  wcale szczęśliwym Panuje w tych murach 
atmosfera łagodnej melancholii, działająca jednostaj
nie, sypiająco. Gdy objąłem _łnżbę w r. 1878 , nie 
mogłem jeść śniadania, widząc za szybami azereg 
<:wiok, ale z czas m przyzwyczaiłem się do tego. 
Oczywiście mam szereg smutnych wspomnień, n. p. 
'O krtastrofie na kolei podziemnej, po stiaszuym 
pożarze bazazu i rozmaitych mniejszych katastro
fach, gdy wozy, napełnione zwłokami, zajeżdżały 
do m orgi".

Przed kilka laty miał p. G; nd —  juk opowiadał 
reporterowi —  także hrotocnwilę. Jakaś kobieta 
orzychodziła codziennie do murgi, chcąc odszukać 
zwłoki swego męża. Nie miała smutnej miny. P ra
gnęła pewności, że mąż je j umarł, ażeby poślubić 
,akiegoś Gaudina, czy Jouina. Pewnego dnia roz
poznała zwłoki męża w jakimś topielcu i uradowa
na wyuzła na ulicę. Ale tam stał jej... mąż. P rzy
szło do wyjaśnień, które się ukończyły obiciem ko
biety, poczem oboj‘e małżonkowie udali się do do
mu, a może do barn. Na ostatek oświadczył p. 
Gaud, że osiądzie na wb!, gdzie knpi dom z ogród
kiem. „A le  może tam pośród kwiatów będę mieć 
troski i zmartwienia, których tutaj pośród umar
łych nie zaznałem" —  rzekł z westchnieniem, że
gnając reportera.

W  Krakowie doszła nas w ieść żałobna o śmierci 
ś. p. Ludomira G a d o n a ,  który przez tyle lat za j
mował pośród tutejszych Polaków wybitne stano
wisko. Euiarły był synem Alojzego, porucznika gwar- 
dyi Napoleona i urodził się w Szkndach na Żmudzi 
w r. ] 832. Szkoły skończył w Mitawie, a uniwer
sytet w Dorpacie, gdzie otrzymał stopień kandydata 
nank dyplomatycznych. W  grudnia 1858  r. został 
wybraoy na asesora od szlachty, ao Izby kryminal
nej kowieńskiej, ale na początku r. 1863 podał się 
do dymisyi i w yjechał za gr-n icę. Przebyw ał czas 
jakiś w Londynie jako sekretarz polskiej ajencyi 
dyplomatycznej. W  maicn 1864  r. wyjechał do Pa
ry ża. W  r. 1867  objął sekretaryat w pałacu Lam
bert i obowiązki te sprawował do śmierci ks. W ła
dysława Czartoryskiego w r. 1694 . Od roku 1868 
do 1870  był wraz z Henrykiem Wozińskim współ
redaktorem pisma „Corrćspondauce du Nord-Est". 
Po śmierci Bronisława Zaleskiego w r. 1880  został 
sekretarzem Towarzystwa historyczno-literackiego i 
dyrektorem Biblioteki polskiej w Paryżu, aż do 
przekazania zakładu tego krakowskiej Akademii n- 
miejętności w r. 1892

S. p Gadon był jednym z najpoważniejszych p-n 
blicystów, auszą i sercem oddanych sprawie naro
dowej. Pisywał korespondeocye do pism polskich, 
francuskich, niemieckich, zwłaszcza do „A llgem cine 
Z t g " .  W  spnściznie po ś. p. Gadonie pozostały 
dzieła: „R zut oka na 50 letnie koleje Towarzystwa 
historyczno-literackiego w P aryża", „P rzejście Po
laków przez Niemen11, „Z  życia Polaków we Fran- 
c y i" , „K siążę Adam Czartoryski". Głownem dzie
łem ś. p. Gadona, nad ktćrem po powrocie do 
kraju szereg lat pracował, jest źródłowa 1 grun
towna trzy-lomowa r Em igracja polska", wydana w 
r. 1902. Zmarły pozostawił po sobie lam ięć czło 
wieka wielkiej dobroci, rzadkiej uczynności dla to
warzyszów i współpracowników.

Kroniką nekrologiczną uzupełniamy jeszcze na- 
stępnjącemi nazwiskami: W  Enghein-les-Bains zm..rł 
Kazimierz M i c h a ł o w s k i ,  uczestnik powstania 
z r. 1863 ; w Paryżu p. Horodyńska z hr. Plate
rów, przewodnicząca komitetu wileńskiego pań pa- 
tryotek w r. 1863, tn d y iż  Edward Pożorski, po
wstaniec, skarbnik „in sty tu cji czci i chleba" w Pa
ryżu.

roni
K  r a u o w ,  21 lutego.

Reduta prasy. Celem uniknięcia ewentualnych 
nieporozumień w rozsyłania zaproszeń, mogącychrozsyłania
wyniknąć z pomyłek w adresach, komitet przypo
mina, że redakeye dzienników przyjmują jeszcze w 
dalszym ciąga zgłoszenia po zaproszenia. —  Bilety 
wstępu na salę oraz na galeryę będą wydawane 
w ostatnich trzech dniach przyszłego tygoduia w 
hoteln Pollera.

Zarazem s w te n  komitet uwagę, *• m a j k i  d i s  
p a n ó w  a ą  w y k l n e a e n e .  Jedynie paniom przy
ciągaj# prawo maakowauia się —  przy dominie, 
lab keatyamie. W /k o r i /s ta ó  ten wielki przywilej 
do sseznw jek granie , reawinąć aleć Intrygi towa
rzyskiej * eałyui sprytem ksbiseyiŁ —  oto tsere- 
kie a tak ponętne dla pań pele iz ia ła in eśd  aa re
ducie prasjr.

M uzeum puzem yałuw e w  K ra k ow i s. W czoraj 
edbyłe tię pesiedzenie kontiteta Mazeum przemysłe- 
w egr, pod Drzewodnictweni prezydenta dra Lea, 
aastępnie wieaprezydenta dra Szarskiego. Posiedze
nie wczorajsze poświęeeno aprawie budowy nowego 
gmuchu dla Muzeum i Innych instytutów dla po
pierania przemysłu, który to gmach stanąć ma 
przy ulicy Smoleńsk. Po dłużstej dyskusyi nad tą 
sprawą komitet zatw ie-dził plany gmachu podług 
szkiców, wy pmc.owanycn p iz cz  dyrekoora Muzeum
p. Tad. StTyjeńskiegn.

W ybory do  Rany m iejsk ie j W  prezydyom ma
gistratu wyłożoną została lista wyborców, mających 
prawo głosowania na radców miejskich. Jak wia
domo, wybory do Rady miejskiej odbędą się w bie
żącym roku w pierwszej połowie maja.

Lista wykazuje ogółem wyborców 7500. W  kole 
I (inteligeneya) jest wyborców 4385 , w kole II 
(właściciele realności) 1257, w kole III: a) wielki 
przemy sł 96, b) rękodzielnicy 43 6 , c) mały handel 
1326.

lu fluenca W K-akOJ/Ie. N iejedn okrotn i zazna
czaliśmy w naszem piśmie wiadomości o szerzeniu 
się w bieżącej zimie epidemicznie inflaencyi w ró
żnych miastach środkowej Europy. Najgroźniej cho
roba ta srożyła się w Berlinie, na podstawie je 
dnak zapewnień tutejszych lekarsy, stosunkowo nie 
mniej gwałtownie po naje influnaca w Krakow ie. 
O i' można stwierdzić, co najmniej jedna czwarta 
częćd ludnoiei w Krakowie cierpi na inflnencę, któ
rej objawy w i m » i i  miośole występują przeważało 
w aaataki war is organów oddoehowyeh. Do tak u- 
porszywega trwania choroby w mieście przyczynia 
aię ni dzwyszaj nieznośna słota 1 zakonni powie
trz*, z powoda czego liczba smziębleś 1 dolegliwo
ści kauralnyek jest niezwykle duża.

„K rw aw a  n ie d z ie li w  Petersburgu", głośny
obraz W ojciech a  Kossaka, który obiegł wszystkie 
Wystawy europejskie wystawiony został na czas 
krótki w pałacu krakowskiego Towarzystwa sztnk 
pięknych. Dyrekcya 7'owarzystwa dla ułatwienia 
zwiedzającym, wystawę zrozumienia obrazu wydała 
zbiór głosów prasy zagranicznej o tym obrazie, 
oraz reprodukcję litograficzną pięknego tego płótna

E -yk  S ch m ed es , tenor bohateiski ooery wiedeń
skiej, zarazem śpiewam nadworny, wystąpi z kon

certem w  poniedziałek dnia 9 marca. — Artysta 
śpiewać będzie utwory W agnera, Ryszarda Straus
sa, Brahmsa, Pucciniego i innych. Bilety ao naby
cia w  kabie sUrrgu teatru (wojście »d ulicy Ja
giellońskiej w godzinach od 1 1 — 1 ł od 4 — 6 po
cząwszy od soboty dnia 22 b. m.)

Piknik akadem ików -filn logów . Akademickie Ko 
ło miłośników dramatu klasycznego, urządia we 
czwartek, 27 b. m. w salach starego teatru piknik 
Dochód przeznaczony na cele naukowe „K o ła " . B i
lety wydaje komitet za okazaniem zaproszenia w 
Coli, noytm , sala 36, I  piętro, a w dzień pikniku 
przy kasie Bilet familijmy 16 kor., pojedynczy 5 
kor., akademicki 2 kor., galerya 3 kor.

Piąty  kabaret. „Zw iązku akademickiego* z za
bawą taneczną odbodzie się w niedzielę, 23 b. m.. 
o godzinie 4 po południu. Bilety po 1 koronie do 
nabycia w lokalu Towarzystwa nl Sławkowska 11, 
od 12 w południe

M orderstw o m acochy I pr?yrodniego brata.
Trzeci dzień trwa już rozprawa przeciw Feliksów 1 
Ziułce i Bartłomiejowi W ojdyle, budząc coraz wię
cej zainteresowania. Przed południem dnia dzisiej
szego dokończył przewodniczący przesłuchań świad
ków. Zeznania dzisiejsze były na ogół korzystne 
dla obwinionego W ojdyły  Między innymi przesłu
chano kilku więźni tutejszego sądu karnego, którzy 
siedzieli razem w celi z Ziółką i słyszeli nieraz, 
jak Ziółko w yjaw iał się z zamiaram., bąaź z wła 
snej woli płynącemi, bądź podmówiony do tego przez 
innych, by koniecznie podtrzymać oskarżenie prze 
ciw  W ojdjJe. Świadek Lancet, więzień, opowiadał, 
że był raz świadkiem, jak  nu przechadzce po po
dwórcu więziennym Feliks Ziółko rzucił się do nóg 
W ojdyle, prosząc go e przebaczenie za niesłuszne 
oskarżeni-

Pit zeznaniach świadków, lekarze rzeczoznaw cy: 
profesor dr W achnolz i dr Łobaez#v.ski, składali 
orzeczenie co do wyników sek cji zamordowanych: 
najmłodszego dziecka Ziółków i Katarzyny Ziółko- 
wej, macocny oskarżonego Feiiksa

W yw ody stron: prokuratora i obroń ców  rozpocz
ną się po południu. W yrok  spodziewany jest koło 
godziny 9 — 10 wieczór.

Z kroniki policyjnej. W czo rt j aresztowano w 
Mcdlnicy wieśniaczkę z Królestwa Polskiego Kata
rzynę Jaukowską, która trudniła się przemycaniem 
przez grauLę tabaui. Przy aresztowanej znaleziono 
znaczniejszy zasóo tabaki, który je j straż ełewa 
skonfioko wała.

Z  k r a j ą .

Chrzanó iV, 19 lutego. W ieczorek styczniowy, u- 
rządzony w dniu 16 lutego w sali sokolej przez 
miejscowe Koło Towarzystwu szkoły ludowej, wy
padł nadspodziewanie tak pod względem wykonania 
pojedynczych punktów programu, jak pod względem 
kasowym, świetnie. Na program złożyły się: słowo 
wstępne, wypowiedziane przez dra W ojnarow skiego, 
chór męski, fort pian solo, kwartet smyczkowy, śpiew 
solo z akompaniamentem fortepianu i pastel sceni
czny I Łady: „Jak liście z drzew strącone", Szcze
gólne uznanie należy się pannom M. Krauzówuie i 
O. W asyliszynównie, pianistkom z Krakowa, pp. 
członkom kwartetu smyczkowego z Krzeszowic i mło
demu śpiewakowi p. Tukatsehowi, nauczycielowi z 
Chrzanowa, którzy przez chętny i bezinteresowny 
udział w wieczorku przyszli z wydatną pomocą miej
scowemu Kołu T. S. L. w urządzeniu patrvotvczne- 
go wieczorku. Obszerna sala „.Sokoła* zapefnioua 
była miejscową i okoliczną in te ligen cją , a dochód 
z wieczorka, przeznaczony oa utrzymanie bezpłatnej 
czytelni, jak na naszo stosunki, znaczny. Szkoda 
tylko, że mieszczaństwo chrzanowskie, dla ktiiiego 
bezpłatna czytelnia jest zawsze otwarta, bardzo 
skąpy wzięło odział w wieczorku.

T arn ów , 20 lutego. (Poź.eana.nie profesora. Z T o
warzystwa ku wspieraniu ubogiej aiłodzieży. „Szko 
ł a " )

Onegdaj odbył się w Sctninaryum uroczysty po
ranek, celem pożegnania p. Franciszka Arzra, nau 
czymiela szkoły ćwiczeń, idącego w stan spoczynku 
po 36 latach służby. —  Sympatyczną oroczysteść 
szkolną rozpoczął chór młodzieży pod batutą prof. 
Stonla, poczem uczeń Jaworski w ciepłych slowacn 
żegnał wzrusznego profesora. Po produkcji orkiestry 
przemówił nauczyciel szkoły w jdziałow ej p. Górski 
im;en;em dawnyen uczniów, a imieniem kolegów ks 
Gadowski

Uroczystość zakończyła się sk toan tia  śniadaniem 
w botelu „B risto l".

Na walnem zgromadzaniu Towarzystwa ko wspie
rania abugiej młudzieży szkół Indowych tarnowskich, 
odbytem ped przewodnictwem piezesr ks. kanonika 
Leśniaka rozdano następujące kwety między positze- 
gólne szkoły szkole wydziułowej żeńskiej 168 K, 
szkole wydziałowej męskiej 196 K, szkol* im. Bru- 
dzińskisgo 182 K, szkole żińukiej im. Staszica 2o9  
K, szkole męskiej im. Staszica 209  K, sknie żeń
skiej im. Konarskiego 220  K, szkole im. Kościn- 
szki 182 K. szkole im. Hofmanowej 64  F  razem 
przeszło 1500  K.

Inlcyaiorem urządzenia koncertu i inszą zabawy 
był znany ze swych towarzyskich zalet kapitan 
Zigler, któremu też należy się zasłużone uznanie. 
Z przyjemnością wreszcie zaznaczyć w ypada, że 
korpus oficerski rozesłał zaproszenia, drukowane 
w polskim języka,

Gorlice, 18 latego. (Rada miejska —  K om isja 
kolejowa) Ostatnie posiedzenie Rady zwołane z o 
stało głównie dia załatwienia budżetu gminnego i 
drugowego ua rok 1908. Na wniosek jednak rsd- 
uego inżyniera Śliwińskiego sprawę budżetu usu
nięto z porządku dziennego i odroczono aż de cza
su, kiedy magistat ogłosi projekt budżetu drukiem 
i doręczy każdemu z rudnych przed posie lżeniem. 
W  dalszym toku obrad omawiano szczegółowe spra
wę budowy szkół ludowrch i gimnasysm. Na wnio
sek radnego p. Łazarza Landaua ustanowione stałą 
komisyę dla spraw kolejowych z siedmiu członków 
złożoną, z prawem kooptacyi. K om ijya rozpoezęfa 
swoją aziałalnośe i odbyła dziś dłuższą Lonferer eyę 
z bawiącym tu na w izytacji radcą dwora i dyrek
torem z o le i , p. Horoszkiewiczem. K onferencja do
tyczyła kilku spraw kolejowych znaczenia lekalnege 
zarówno, jak i ogólno kiajowego Kom isję eb»wią- 

' uje uchwała jRaar miejskiej w kierunki, pedjęeia 
jaknajenergiczniejszej aksyi w sprawie budowy ko
lei do Koniecznej.

Z  P igum , a  (dworca) piszą nam: Na „G w iazd
kę" dla dziatwy polskiej szkoły im Tad. Kościu
szki nadesłano z w ielo stron datki pieniężne i w 
naturze. Rada miejscowa szkoły polsKiej wraz i  kie
rownictwem szkoły jkłaaa nimtjszen. wszystkim 
ofiarodawcom serdeczno „B ug zapłać*.

Podjęcie ruchu. D yrekcja  koiei państwowych 
ogłasza, Na kolejach lokalnyeh PoJwysokie-Tarue- 
pol, Ozortków-Kopyczyńce i Kułomyja-Słobuda Ruu- 
gnrska podjęto napowrót ogólny racb pociągów, a 
na szlakach Tarnopol-Kopyczyńce i Sam ber-iezel- 
niki podjęto rueb pociągów towarowych.

Ze świata.
Z W arszawy. (R ew iz ja  w lokalu Macierzy pel- 

skiej. —  Z karnawału. —  Ś. p. Timanowskij).
—  Czytamy w „K uryerze W arszawskim
„W 'ezor»j o godz 11 przed południem dc biura

Macierzy szkolnej, przy ulicy SeDatorskiuj przybył 
komisarz teatralnego cyrkułu s zawiadomieniem 
oberpoiiemaj5tra, że z powodu ukończenia terminu 
w którym zarząd giow nj miał zlikwidować dzia
łalność pomienionej Instytucji, otrzymał pulecenie 
opieczętowania biura.

M raz z komisarzem przyDył pomeenik jego, po
mocnik komisarza pyrkała X  i naczelnik rezerwy 
policyjnej z sześcioma urzędnikami, rewirowymi i 
po lic jan tam i.

Przystąpiono do wyjmowania z szaf ksiąg, do
wodów, wydawnictw i kursspondencyi Macierzy, po
czem po dokładnem przeliczeniu i spisaniu da pro
tokołu epieczętowano*

—  Karnawał w miarę zbliżania się jege kresu, 
szaleje eoraz bardziej. W czoraj o o b jl się w salach 
resursu „bal śnieżny", który zgromadził całą elitę 
rozoas ionej W arszawy Pląsuło przeszło 150 par 
Dochód był przeznaczony na „Ż łob ez".

—  W czoraj zmarł na zapalenie płac Andrzej, 
syn Tichona, Tim anow»kij, od lat przeszło 10 re
daktor naczelny nrzędowego „W arszaw skiego Dnie- 
wnika*. Od dzis dziennik ten podpisuje „za  reda
ktora* p. M. Akajomow.

— Znakomity lekarz lutejszy, dr Teodor Heryng, 
wyjechał do Mentony, gdzie ordynować będzie do
wiofijiy

W  zapełnionej po brzegi sali „Łokeła* p. K ali
nowski wystawił sztukę Kaweckiego p. t. „S zkoła". 
W ykonanie 1 gra były staranne.

Wojł.iCZ, 20 latego. Inteligeneya tetejsz* poże
gnała w dniu 18 b. m. w g.nachu „St o ła - Bkre- 
mną ucztą eędziego dra Kazimierza W Cińsltiego, 
przydzielonego w cnarakterze sędziege śledezeg > do 
sądu krajowego w Krakowie. Szereg mowcuw: na
czelnik sądu dr Antoni Matakiewicz, ks. Roman 
Mazur, rejent Stanisław Gałziński, kontrolnr poda
tkowy W incenty Godula i burmistrz Karol Nedzyń- 
ski, podnosząc zdolności, zuinienność 1 zalety towa
rzyskie dra W . życzyli mu, aby na nowem miejscu 
słnźbowem zjednał sobie podubnie, jak tutaj, uzna
nie przełożonych i sympatyę ludności. Zarządzona 
składka na rzecz miejscowego Koła Towarzystwa 
szkoły ludowej, dzięki głownie efl-rneśei żegnanego, 
przyniosła 41 kor.

Nowy Sącz. 20  lutego. Sącz tonie w istnej po
wodzi zabaw, no i topieli... błotnej. Pośród szeregu 
raniej lub więcej udałych zabaw w ybija się na 
pierwsze miejsce —  prócz balu prawników —• u- 
rządzony dnia 19 b. m przez korpus oficerów 20 
pnłkn piechoty tia rzecz miejscowych ubogich kon
cert orkiestry tegoż pułku, połączony z zabawą ta
neczną. Orkiestra pod kierowuictweui kapelmistrza, 
p DetL&nskyego, wykrnała utwory Chopina, Ross.- 
niege, W agaera, Hoffmanna i innych, a w yw ia-ała 
się wprest świetni® jo  ewego zadani* to jteż 
wykonanie każdego s  utworów nagradzano burzą 
oklasków. —  ZabawL po koncercie pod kiarowni 
ctwem wytrawnego 1 dzis1 skiego wodzireja w oso
bie rotmistrza Mosoczego z równą werwą i ochotą 
przeciągnęła się do raua.

Dochód z koncertu —  na razie nieustalony —  
jest bardzo znaczny, do czego przyczyniła się ta 
okoliczność, że koszta podróży ork iestry  (38  ludzi) 
z Krakowa do Sącza i z pow rotem , ponoszą ofice
rowie z własnej kieszni.

Z Lodzi. (Skzrga robotników. — T ra g e d jt  ro
dzinna).

—  Departament senatu odrzucił skargę kasacyj
ną robotników fabryk Poznańskiego i S' heiblcra 
za wymk w sprawie o 2 tygodnie odszkodowania.

—  Na olicy Zgierskiej k.lkn ludzi wtargnęło do 
mieszkania Inglików, gdzie podówczas b\ło zt-bra 
nycb k 'kanaście osób nad zwłokami zmarłego dzie
cka. Ludzie ci, spotkaw&zy matkę dziecka, Jrliannę 
Inglik, dali do niej kilka strzałów, a gdy ta upa
dła, brocząc krwią, zadali je j jeszcze kilka ran 
sztyletem.

F oża r  przędza ln i. Z Berus na Morswaeh tele
grafują: Spaliły *ię tu dwie przędzalnie. Mianowi
cie spaliła się przędzalnia f ir a t  I l i m m e l r e i e h  
i Z  w i *  k e r .  Szkody wynoszą 2 5 0 .00 0  koron. —  
W  godzinę potem spaliła się przędzalnia b r a e i 
S w o b o i ć w :  suksdr w yueizą S00 do 4G 0.000 
korwn

P o w ró t  em igran tów . Z  T ryest* dum m ą p*d 
datą 20 b. m.: W czoraj przybyły t «  d e a  parewee 
z Nowego Jerku a przesałe J .000  pewrasająeych 
emigrantów, W ęgrów , Chorwatów, W łeskew, a tak
że i w i e l u  P o l a k ó w .  D w ó.h  emigrantów zmar
ło w drodze, wieln zaś zachorował*. W yełaue ich 
snecyalnemi pociągami de Zagtzebia, 'W ed;, * i 
Budapesztu

„M iU a -dow y  sp ad ek  do h etm a n ie". Je*i«a® w
połowie grudnia 1S07 zamieściły dzienniki rosyiscie, 
a ża aieml powtórzyły gazety pnlskie, wiadomość 
poaaną przea p. Rnbca, b. j,rofe*ora w 1 etersourgu, 
o istnieniu olbrzymiego spadku, zlożoneg# w banku 
a n g ie lsk im  przeJ 200 laty, przez Pawła Leontje- 
wicza Połnbntke, hetmana Ukrainy. Pu« Rubec, 
znający historyę spadku, a do tego krewny hetma
na, uważał za stosowne kwestyę tę ostatecznie 
wyjaśnić i rozstrzyjirnąć i w tym celu o.yłosii spis 
nazwisk osób do spadku uprawnionych i naznaczył 
dzień 28 stycznia b. r. na zjazd tychże w mioi-cie 
Starodnbie, stolicy Małorosyi. W  zieździe tym. któ
ry rozpoczął się nanożeństwem, a odbył bardzo u» 
roczyscie i w największym porządku, wzięło odział 
3011 z górą interesowanych osób, przybyłych z sa
mej Kosyi, Turkiestanu, A ustryi i Ameryki. Spad
kobiercy, na podstawie udzielonych przez in ic ja to 
ra zjazdu w yjaśn ień , udowadniających istnienie 
spadku, wybrali komisyę, którs uda się w oznaczo
nym czasie do Anglii, celem pod jęcia  potrzebnych 
uroków. Zjazd zakończył się J*1* ® , w iaanym  ns 
cześć gości. Co się tyeay bliższych ssczogńłów u- 
chwal zjazdu i komisr1 “  *a są one U jeon ieą  
będącą na razie wyłąezną własnością tych tytko, 
którzy osobiścio lub prze* swjiak zastępców udział 
w zjeździ# «T*ięll,

G łodom ór S a c c o  W opa laeh . ła c n y  fgłedewór 
włoski Sacce przybył de Elberfeldu i rocpocaął tam 
pod strażą ścisłe głodzenie się, ebliezeue na 47 
dni. Próba już miał* się ku końsowi, gdy fcaeeo 
został przyebwyceny aa gerącym aezynkn, gdy mu 
przekupiony dozoica wtykał do ręki esekoladę i cu
kierki. Sprawa dostała się de sądu i Sacer został 
jkazŁny ua grzywnę w kwesi# 60 0  i tarek, a do- 
iorc-i na 30 mai ik.

S a m o b o js iw o  w a p a łp ra ccw n ik a  E d ison a  Tc.k 
donoszą z Nowego Jorkn, najwybitniejszy i zaorany 
współpracownik Edisona od 15 lat, John Randolph, 
zastrzelił się w przystępie melancholii, która była 
następstwem przepracowania. Edi0on, dowiedziaw
szy się o śmierci swojego towarzysza pra^y, poje-

iiin Jj D utrzymują na skladzia i polecają 
JM  I l i ] ,  i:

nazwa
chsmirzną pastę wyrobu Ju
liana Zacharskiego mag. farm.

jaka najlepszą pasta do obuwia naukowa i w łaściciela d-ogueryi w Kra
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cŁp,ł automobilem do jego pomieszkania i przybył 
w ramą porę, ażeby powstrzymać od samobójstwa 
żonę Randolpha, matkę trojga dzieci. Chciała wy
skoczyć oknem z najwyższego piętra, ale Edison 
zatrzymał ją, pochw yrw szy za suknie. Powstała 
szalona walka pomiędzy 61-letnim Edisonem a zroz
paczoną Randolphową, aż wreszcie przy pomocy 
kiikn ludzi, którzy przybv]i de mieszkania, zdołano 
Randolphową ubezwłaanic, a następnie uśpić sztu
cznie.

Z e  r iv ^ a rz '/s z < s : i.
W Kółku przyrodników uniwersytetu Jagielloń

skiego (sala anatomii porównawczej) w sobotę dnia 
22 b. m. o godzinie 6 wieczorem w ygłosi dr Eug 
Kiem ik odczyt p. t.: „ Chemiczny ctaraktor zapło- 
dnienia“ .

Z Klubu pocztowego. Jutro, w sobotę, dnia 22 
b. m. odbędzie się w lokalu Klubu pocztowego (ul. 
L uticz 5) zabawa taneczna Muzyka wojskowa 56 
p. p W stęp dia cztonitów i pp. Akademików kor 
1 ’60. W stęp dla nieczionków kor. 2 '50

Zebranie kcltiarzy. Dnia 24 b m. o godzinie 
7 wieczorem złoży p. Eaward Bielański, inspektor 
kolei państwowych, w sali resnrsy arzędniezej 
w Krakowie sprawozdanie z czynności swych, jako 
deiegat do centralnego wydziaiu komisyi personal
nej urzędników kolei państwowych w W iedniu.

W czytelni Bratniej Pomocy konduktorów 
koleiowych w Krakowie (ulica Lubicz, L. 13) od- 
będzio się dnia 22  b. m. przedstawienie amatorskie, 
a następnie tańce. Początek o godzinie 8 wieczór 

Wiedeński oddział uniwersytetu ludowego 
W  niedzielę dnia 23 lutego b. r. o gadzinie 3 1 , 
po południu w sali restauracji „Lenrernaus*, VIII, 
Langogasse, 2 0 ,  odbędzie się odczyt p. Ludomira 
Sawickiego. , 0  powstawania gór i krajobi»zu  gór
skiego (z obrazami świetlnemi).

Zmarli.
Eugeniusz R  o z w a d o w j k i, b. długoletni bur- 

miiurz miasta Żółkwi, w 70 roku życia umarł we 
Włoszech.

Rcman M i e r z e j  e w s lii, inspektor kolejowy, n- 
marł wb Lwowie, przeżywszy lat 58.

Stefan S t a r z y ń s k i ,  inżynier i asystent poli
techniki lwowskiej, umarł w ZaLooantm. przeżywszy 
lat 28.

Posunięcie do Vi!l rangi. Z W iednia telegra
fu ją ; Minister oświaty posunął do VIII klasy rangi 
rangi nauczycieli państwowych szkół przemysłowych 
Tadeusza M o s t o w s k i e g o  we Lwowie i Józefa 
P o  k a t y ń s k i e g o  w Kiakuwie.

Miasewania i przeniesienia. Rada szkolna krajowi za
mianowała w szkołach ludowych: Franciszka Ziziewcza 
yacceycifciein 6-kIarowej szkoły męskiej w Dolinie. Wła- 
łmfnwę S i -  arc.zowską w Gorlicach. Eugenię Żydłowi- 
czównę^ w Nowym Sącx,u, Zofię Pokomownę i Augustę 
Pokornfrwcę w C by rowie: — nauczycielami kierującymi 
izół ż-klasowyi h: Emila Bilinkiewicza w Strzylczu 

Aleksandra S lcbodolskieiro w Lnoiankach Niżnych W ła 
iyiitn Konopnickiego n Doiożowie U; — nauczycielks mi 
»z :ó. 2-k’ asowych. Filipinę Pari l r * „ v w Babiczus. .d 
fhołojów, Zofię Rąjową w Libiążu Wielkim. Maryę 
Strzałkowską w Grójcu, Jnlię lollaozkówuę w Filipowi- 
•ach. S. Władysławę Preislerównę w Ołpinash, Józefę 
Sobnsiównę w Dąbrowicy, Bronisławę Wójcikowską w 
Doiaacynach, Kazimierę Wyezesanównę w Ostrowach 
Tnszowskioh, Agnieszkę Kątską w Jaryczowie Starym;— 
ninczycielami i nauczycielkami szkół t-alasowych: Ni
estara Triadę v  Ro: noszyńoaon, Emanueli Bc_, irskiego 
w NesterowoarU. Z d iu a w i Staucrewski-go w Turzem, 
Michała Mikosia w Hennanowej, Jaua Ed gdańakiego w 
szkole im św. Stanisława biskupa w Wysokiej, Adama 
Mi larza w Glichowie Albinę Klimowską w Stryszowej. 
Maryę Lsbdówcę w Szyku; — przeniosła Władysława 
Nowaka w Pilzn.e do Gryoowa, Michała BaScika w My 
•icnirach do Zatora. Jana Bucmaniuka kierownika r  
Dulowie do Z (łażą. Konstantego Celewirza w Czerwono- 
grodzie do Michu owca, Wiktora Oleńskiego w Sienno- 
wic do Los tA w ki, Engbnię JJ-likównę w Żiirawhowie do 
Rereżuic, Królewskiej.

Po
Uniw ersyteł luaowy łm. M ickiewicza.

W  sobotę wykład p Anny Golińskiej: „Pieniądz 
jycin dziecka p dskiego-

Powszechne w ykłady uniw ersyteckie.
W  niedzielę'
Bochnia. Prot Franciszdk Słnezkiewicz: „Piądy Tesli* 

zimne swi.tł, w sal katynowfcj o gudz. 5.
Chrzanów. Stefan Natanson: „Dwudziestolecie komisyi 

Boiouizacyme;*; w sali „Sokołp“ o g. 5.
iauło. Dr Józef Bi -anowBld: „O włościach renuiwych'; 

w sali „Sokoła1 o g. ».
Rzeszów. Prof dr Józef F lach : . 0  S t  W ypiansH m *, 

w sali „ookoła* o g. A.
Tarnów. Prot l i  Stanisław Turowaki: „O Stefanie 2o- 

nomskuu"; w sali kasynowej o g. 6.
Wadowice. Docent uniw Jagiell. dr Wacław Tokarz: 

„P* wstanie podiańskii w r. 1801—7“ ; w san „Butoła* 
• godi. 6).

Repertoer teatru  miójćkieg#.
. . w  •°o< ią „Jet„y“, dram°t w 3 nntash Lceyana Ky-

Tzr • i r®n,b" dramat w 1 akcie, nap. Feliks Płażek.
W niedzielę po połata: n: „uctRein pokJrio*; wieczór:

W  periedziaiek: Chm ury1
We Wiórek: „Eirene” 1 „Jeńcy*.
W e środę: „Upiory* (pi- rwszy giScinny itęp p. Ka

reta Adwentowicza, artysty teatru lwów „kiego).
We czwartek: „Eirene* i „Jeńcy*.
W  pią-ek „Mąi męczeunia
W sobotę: „Źródełko*, sztuki w 4 akta A  Roberta 

Bracco (wyetęf K A J weutowl.za).
W  niedziele po południu* „Bet'eetn polskie*; wieczór: 

„Źródełko* (występ K. Adwentowicza).
Z ka'enaarza. W sobotę 22 lutego: Stolicy św. Pio

tra w Ant. . Małgczat p z Kort.; w niedzielę 23 lute
go: Piotr Damiana i Florentego- w poniedziałek 24 lu
tego: Serginjza m i Modesta b. w.

Wschód *0 o 32 lutego o godzinie 6 min. 40 za- 
ebOd o b m 6; dłutfW dnia 10 godzin min 96.

Krak wai i inp obsei w„i0r>um. Dnia 20 luispo ter
mometr doseedł od _  0 2 do 2  t C.: -  barometr 
wahał się.

poła 2l IntPiro o podz 7 rano stan barometru 785.8 
mm., termometru - -  C'2 C.; wiatr zachodni.

*s nomen

E t. G a b r y e l s k a ,  K r t y s z t o f o r y ,  
R p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych faoryk fortepiany, piauitia, harmo- 
uie i pianoie z a  gotówką iuu na spłaty nawet 
dwuaziestomiesiączne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

W runnem wydani* zaaitśeiliśm y wy kac stypen- 
dyów, udzielonych pizea W ydział krajowy, ueaniom 
•bu uniwersytetów i pot.teahniki. Obecni* zamie- 
BzcŁamy wykaz dalszy, dotyczący szkół średnich.

G i m n a z y a .  W Bą k o wi e a t U:  Aleksander 
Ludwik dw. im. Birkbnmajer V III kl. Żurakownkie- 
go 42 0  k. Tadeusz Maryax Mirosław tr Im. Ma
ciejowski III ki. wurosławska 21 0  k. W B o c h n i :  
Andrzej Cierniak V III kl. Głowińskiego 315 kor.; 
A h itn i Jan dw. im. K uiap V III kl. Głowińskiego 
315  k. W C i o s  Ł y n i e :  J aa W ojnar IV  kl. Pu- 
kalskiego 200 k. V D ę b i c y :  Jan Staniałzw dw. 
im. Szczerbiński V III kl Głowińskiego 315 k. W  
J a r o s ł a w i u :  Marcin Kubata VI kl. Raaymieu- 
ska 120 Ł :  WłaayBiaw Gaweł V I kl. G łow ińskie

go 315 k.; Zygmunt Stanisław dw. im. MaLyński 
A7!  kl. Głowińskiego 315 k. W  J a ś l e :  Kazimierz 
W iguri III kl. ezlach. Żalchockiegu 231 k.; Piotr 
Augustyn V III kl. Głowińskiego 315 k.; R a ’ ael A- 
dam dw. im, Bentke V  kl. Parzelskiego 300  kor. 
"w . A n n y  w K r a k o w i e :  Jan A lojzy dw. im.
Soboń V I kl. Rucińslricgo 300 k.; Stanisław W i
ktor uw. Im. Puchała V  kl. Petryczyna 300  kor.; 
Ludwik Jakób Emil tr. im. Ueben IV  kl. Petry
czyna 300  k.; Henryk Ladyga V II kl. Zawiszów 
40 0  k. per substitutionem, Roman Stanisław dw. 
im. Jabłoński V I kl. Petryczyna 300  k. ś w. J  a- 
c k & w  K r a k o w i e :  Józef Bulanda V II kl. Ku
cińskiego 300  k.; W alenty Dominiit V I i kl. Gło
wińskiego 315 k. III w K r a k o w i e :  Ludwik Sa
muel Adam tr. im. Korczyński II  kl. famił. G ło
wińskiego 316 k.; Itaryan Ryszard Rcman tr. im. 
Ribss IV kl. fam Laskowskich 300  k.; Tadeusz 
Andrzej dw. im. Broniewski IV  kl szl. Fr. Za
wadzkiego 315 k.; Stefan Kazimierz Fryderyk Jó
zef czw. im. Łapiński AT kl. gzi. Fr. Zawadzkiego 
315 k.; Jacek Michał Konstanty tr. im. V ysocki 
IV  ki. szl. Żalchockiego 231 k.; Zenon Emil dw. 
im. Żmuda V kl. Głowińskiego 315 kor.; Janusz 
Ksaweiy dw. im. Łoś V III kl. Głowińskiego 315 
k.; Jan Dąbrowski V kl Stawka 105 k.; Stanisław 
Antoni dwojga imion W oźniak III klasy M ajew
skiego 240  k.; Mieczysław W inter V I klasa Żura- 
kowskiego 315 koron od II  półrocza 1 9 0 7 /8 ; IV 
w K r a k o w i e :  Janusz Józef dw. im. Pieniążek 
A II kl. szl. Żalchockiego 2 3 l  k.; Roman Wryszaty- 
cki V n  ki. Głowińskiego 315 k.; Leon Michał aw. 
W rona IV  kl. Stawka 105 k. V  w K r a k o w i e :  
Henryk Józef dw. im. Katra III kl. Rucińskiego 
300 k.; Tadeusz Synowiec IV  kl. Stawka 105 k. 
W  N o w y m  S ą c z u  (główne): Stanisław Zarauek 
III kl. Głowińskiego 315  koron; N. Gierczvński VI 
klasa Pakulskiego 200  kor.; (filia): Jan Szkaradek 
V III kl. Głowińskiego 315  koron. W  P o d g ó r z u :  
Władysław W łoch AT1I kl. Głowińskiego 315  k 
I w R z e s z o w i e  L. Chmaj VIII ki. G łowińskie
go 315  k. I  w T a r n o w i e :  Franciszek Jaroszyń
ski IV  kl. szl. Zurakuwskiego 525  k.; Józef Brzu
chacz V II kl. krak. zakurdonowe 315 kor.; Julian 
Bach V II kJ. Janowskiego 90 k II w T a r n o w i e :  
Eustachy Mijak V I kl. Głowińskiego 315 k.^ Ste
fan Lalicki VIII kl. Głowińskiego 315  k.; Walenty 
Augustynowicz VIII kl. Janowsaiego 90 k. A\T W  a- 
d o  w i c a c h :  Mieczysław Rybartki V  kl. Puchal
skiego 100 k .; Stanisław Sapińskl V III kl. G ło
wińskiego 315 koron.

S z k o ł y  r e a l n e :  W J a r o s ł a w i u  Antoni
Karol dw. im. Plamitzer A U  kl. Głowińskiego 315 
k,; I  w K r a k o w i e :  Stanisław Karol dw. im. Ko- 
larzowski IV  kl Pakulskiego 200  k. II  w K r a  
k o  w i e :  AVitołd Piotr dw. im. Bojarski III kl. 
Żalchockie o 231 k. AV K r o ś n i e :  Stanisław AA’ ę- 
kler A7II kl. Głowińskiego 315  k. AV T a r n o w i e :  
Ryszard Hieronim dw. im. Laskowski V  kl. Kur- 
dwanowskiej 500  i ,  per suhstiiutiouem. AV Ż y w 
c u:  W ładysław Józef dw. im. Reimschussel IV  kl. 
Głowińskiego 315 k.

S z K o t y  l u d o w e  i s o m i n a r y a  n a u c z y 
c i e l s k i e . -  Helena Józefa dw. im. Matkowska HI 
kij szkoły lud. P. Niedziałkou skiej Lwów fam Pa
prockiego 300  k.; Adam -Eugeniusz dw. im. Stan
kiewicz II kl. szkoły lud. św. Antoniego Lwów fam. 
Stankiewicza 4 0 0  k. od II piłrooza 1 9 0 7 /8 ; Hen
ryk Teofil dw, im Uścieński I kl. szkoły lud Ra
dymno fam. Uścieńskiego 100 k.; Adela Marva He 
lena tr, im. Bareschówna H lud. Maryi Magdaleny 
l wów fam. Uścieńskiego 100 k.; Adam Teofil dw. 
'm Domaradzki IV  lud. Przemyślany fam. Żalcho
ckiego ‘231 k., Stanisław Ezechiel dw. im. Doma
radzki III lud. Przemyślany lam. Żalchockiego 231 
kor.; Marya Eugenia Józefa tr. im. Szczepanowska 
III gem. naucz, żeń Lwów Rnllanda 360 k .; Igna
cy Stankiewicz V I Bzk. lud. w Zbaraża dra A. Mo
rawskiego 12 0  k.

S z k o ł a  w y d z i a ł o w a :  P tw eł Adam Jaro
szyński I kl. Jarosław fam. Laskowskich 300 k.

S z k o ł y  p r z e m y s ł o w e :  Michał Feliks dlv. 
im. Sapecki I  rok Kraków fam. Laskowskich 
koron.

A k a d e m i a  r o l n i c z a  w D u b i a n a e b :  
deusz Józef dw. im. Zieliński I  r. szl. Kuczyńskie
go 600 kor.; Stanisław AVacław dw. im. Hipsz H  
r. Petryczyna 26 0  kor.

A k a d e m i a  s z s u k  p i ę k n y c h  w  K r a k • 
w i e :  Jan Kotowski, malarz, Poznańskiego 300  k .; 
dr Henryk Kunzek, rzeźbiarz, dra Fr, Urbańskiego 
1200 k.; Mieczysław W ikter dw uh. Dąbrewtki, 
malarz, Siemiraóakiego 200  k.

A k a d e m i a  w e t e r y n a r y i  w .  L w a w i * :  
Kazimiera Kalakowski I  r. ktA. G łow iń sk ie j. 42 0  
koron.

Z a k ł a d y  n a u k o w i p » z a g r a n i » a a . i k r a -
j n W incenty Maryan dw. im. Byczewski II roku 
inż. technika w Graen ezl. Kneayńskiege 1000  k.

Po odebraniu od podsąduych generallidw*, któ
rych nie udzielili tylko Hałuszko i Gzebak, symu
lujący od grudnia —  jak to już donosiłem —  obłęd, 
zaczęto czytać znany już czytelnikom „N  Reformy* 
akt ookarżenia. Czytanie trwało od godziny pół do 
5 do trzy kwadranse na 7 poczom przewodniczący 
odroczył rozprawę do jutra

ęDrugi dtień rozprawy.)

Przemyśl, 21 lutego, 
Dzisiaj, 77 drugim dniu rozprawy, całe przed 

południe zajęło przesłuchanie oskarżonego Teodora 
T  y s z y  k a. Zeznawał on z 10-minutową tylko 
przerwą od 9 rano do 1 po południu

Oskarżony T  y s z y k nie poczuwa się ao winy 
i zaprzecza, jakoby brał udział w  morderstwach, 
a gdy dowody mówią przeciw niemu, podaje się 
za ofiarę tóroru, wywieranego nań ze strony her 
szta banay Piotra C z e b a k a. Odmiennie do tego, 
co zeznawał w śledztwie i zeznań innych oakarżo- 
nych, T y  szyk w vpiera się udziaiu w moraerstwie 
karczmarza Rothmana w Grodku, ehociai są do
wody, ie  to właśnie Tyszyk własną ręką zastrze
lił Rothmana. Na krzyżowe pytanie prokuratora i 
przewodniczącego daje bałamutne opowiedzi, albo 
tłóm tczy się słabą pamięeią

Po poladniu ma nastąpić przesłuchanie reszty 
obwinionych, ponieważ jednak oskarżeni C a e b a k 
i H a ł u s z k a  udają waryatów, dzisiaj załatwione 
będzie przesłuchanie obwinionych, a jutro przy 
stąpi trybunał do badania świadków.

K r s E l k a  l w o w s k a .
L w o m , 21 lutego. 

Towarzystwo przyrodników im. Kopernika
odbyło walne zgromadzenie pod przewodnictwem 
dra Smoluchowskiego. Działalność Towarzystwa w 
roku ubiegłym była bardzo żywa, a zaznaczyła się 
zjazdom przyrodników i lekarzy, wystawą łazarską 
i odsłonięciem pomuika Nenckiego. Pcnaduo zatni- 
cyowało Towarzystwo a łcyę  w celu konserwowania 
zabytków przyrody, oraz podjęto działalność w kie
runku stworzenia w naszem mieście puolieznej pra
cowni przyrodniczej, utrzymywanej przez miasto, a 
celem przyspieszenia akcyi, weszło w kontakt z T. 
S. L., które postanowiło udzielić lokalu przyszłej 
pracowni przyrodniczej. %

Po przyjęciu sprawozdań i udzielenia wydziało
wi absolutoryum, w alu . zgromadzenie dokonało wy
boru nowego wydziału. Prezesem wybrano prof. dra 
AV i ś n i o w s k i e g o , do wydziału pp. dra Smolu- 
chowskiego, Mazurka, drs Zakrzewskiego i dra Ka- 
dyiego. Następnie postanowiono wysłać deputacyę 
do prof. dra Radziszewskiego, który od dłuższego 
czasu leży chory, z życzeniem rychłego powrotu do 
zdronia, a w końcu wyrażono podziękowanie drowi 
Smoluchowskiemu, byłem j prezesowi, za jogo dwu
letnią i skuteczną pracę nad rozwojem Tow arzy
stwa.

AV program zgromadzenia wchodził także odczyt 
dra K. Kwietniowskiego p. t. „Nauki biologiczne 
we AVłoszech w epoce odrodzenia*. Na zakończe
nie odczytu prelegent pokazał kilka świetlnych 
portretów ówczesnych uczonych.

Z politechniki. Celem obsadzenia zwyczajnej 
Katedry rolnictwa rektorat rozpisuje konkurs z ter
minem do wnoszenia pedafi do dnia 16 kwietnia 
1908  r.

Repertuar teatru lwowskiego.
W sobotę po południu: „Kupiec wenecki*; wieczór 

„Zło 10 Renu* ^występ Al. Bandrowskiego)
W niedzielę po południu,- „Sao nocy letniej*; wieczór; 

„Czar walca*.

300

Ta-

%  s ^ t l i  s ą & i m s ] .
Mordercy szynkarzy.

(Sprawozdanie telef. „N. Reformy*).
Pizemyśl, 20  Intego. 

Jut rano kurytarze drugiego piętra sądu obwo
dowego, gdzie mieści się °aia trybunału, przepeł
nione były publicznością i świaakami, których w 
liczbie około 100 zawezwano na rozprawę. WśróJ 
tycń ostatnich powszechną uwagę zwraca kapra) 
artyleryi Maik, obecnie areszt ant. Świadka tego pil 
naje kilku żołnierzy z nasadzonemi bagnetami. —-
Ponieważ inna rozprawa, która a koń czyć  się miała 
wczoraj ,  trwała jeszcze  przez dzisiaj rano, przeto 
rozpoczęcie rozprawy morderców szynkarzy odłożo* 
no do godziny 4 po południu, o którym to czasie 
rzeczywiście rozprawę rozpoczęto.

Ciekawy widok przedstawia sala trybunału. Na
przeciw ławy przysięgłych ustawiono jeden olbrzy
mi stół dla obrońców i rzeczoznawców. Dla spra
wozdawców uzieunikarskich, których na szczęście 
jest tylko trzech, wyznaczono s t o l i k  t a k  m a ł y ,  
że ledwo dwaj przy nim pisać mogą, trzeci pisze 
na kolanie. Jako „corpora dclicJ* znajdują się 
walizl a i skrzynaa, w których jest pełne przeró
żnych przedmiotów, ora* trzy bardzo miiteraio* wy
konane modele: karczmy, gdzie obrabewane Hadlói , 
roratlm, gdzie zn_erdew *ne McthniM*, i  t u r a a j
ta lig łorsk iej.

Rozprawie pizewedniezy radca dr C r e y k o w -  
» k l .  Jae« wetónoi zasiadają radcy P r a e z y ń t k i  
i Z i e m i a ń s k i ,  oraz jako eweuttialny reustępea 
radca G ł a d y n c w s k i .  Orkarża aastęcca prokura
tora p. P i e r & d z k i ,  pr*tekół prow add auskultaut 
p. E i » u e r. Obrońców z urzędu znajduje się pią 
ciu, a mianowicie: dr Herzig, dr Hiol, dr Kos, dr 
Loewenthal, dr Mantel i dr Rast. Jako zrawców- 
lekarzy powołano prof. Sieradzkiego i dra Kruszyń
skiego ze Lwowa, oraz drów Rościszewskiego i Par

sa. Nadto powołano dwóch wachmistrzów jako 
znawców-rusznikarzy.

1$ e) tidroKo;
(Telegramy „Nowej Reformy" z 21 lutego). 

Sesat w  sprawce biaroka&slusf.
Paryż. W  senacie nunster wojny Pi cąuart  

odpowiedział na interpelację dep. G a u d i n ' a  
w s p r a w i e  m a r o k a ń s k i e j .

Minister zwalczał tendencyjne sprawozdania 
o akryi Francyi w Maroku i wyraził wdzięcz
ność dla żołnierzy francuskich, którzy tam wal
czą. Gzy wśród wojsk HafiJa znajdują się za 
g r a n i c z n i  a r t y l e r z y ś c i ,  minister nie 
wie, w każdym razie ni* umieją uni ani celo
wać, ani obchodzić z granatami. Minister 
zakctczyi oświadczeniem, &e sytuaejs. nie ma 
objawów niepokojących.

Dep. G a u d i u następnie *4iriad*rył, Łe Frac- 
cyt popadła w puapkę, z której nigdy się nie 
wydobędzie. Podczas gdy my debatujemy, H i
s z p a n i a  z a b i e r a  w s z y s t k * ,  co się, jej 
spodoba, a pewnego dnia, Ai>g> a zabierze sobie 
Tanger. Mówca cofa swój poiząduk dzienny, a 
prezydent ministrów Clemenceau przyjmuje po
rządek dzienny, w którym senat wyraża dla 
waleczuości wojska iraoeuskieg. i rządowi zau
fanie. Porządek ten został p rzjjętj

Izb a  wo&ec Bfiarofea.
Paryż. Mimo optymistycznych wyjaśnień mi

nistra wojny P i c ą u a r t  a, złożonych w sena
cie w sprawozdaniu o ostatnich walkach w Ma
roku, p o w s t a ł o  w I z b i e  ż y w e  z a n i e p o 
k o j e n i e

d a p o rt .g r a . a fAx^rHe.
Paryż. Generał d’Amade donosi, że s t r a t y

n i e p r z y j a c i e l a ,  który od d. 17 b. m. n ie  
p o k a z a ł  s i ę  w i ę c e j ,  są bardzo znaczne, 
jak ua tu wskazuje wielka liczba zabitych 
kuni.

l qi i ziia i i i i i .
(Teiegramy „Howej R*formy“ z 21 lutego.) 

CSSrryr.Ja w le M e g #  spisko.
Petersburg. Poiis/a aresztowała wctoraj 

członków daleko rozgałęzionej grupy spiskow
ców i teroryetów, którzy rz*k«m« planowali 
zamachy na wysok* p*’oż«*i« eeebistoói i. Are- 
jetow aula dokenau* &a głównych ulicach miasta.

Pewna młoda kobieta podczas aresztowania 
zraniła polieyanta strzałem z rewolweru.

Kilka uwięzionych, n i ę d z y  m m i  t a k i e  
i W ł os i -  mieli bomby.

Uwięzione kobiety m i a ł y  w z a r ę k a w 
k a c h  i za  p a s k a m i  b o m b y .

W  ciągu nocy dokonano rewdzyj domowych, 
podczas których aresztowano kilka osób

Petersburg. Policya wrpadła na trop wie1 ie- 
( o spisku, uknutego na życie w. ks. Mikołaja 
Mikołajewicza. ministra prezydenta Stułypina,

ministra sprawiedliwości Szczegiowitowa i gra 
uonaczc’nika Oraczewskiego.

Wcooraj wzmocniono na nncacn Petersburga 
bardzo znacznie patroie policyjne i w czasie 
między 12 a 3 godziną popołudnia aiesźtowano 
przeszło 40 osób, zamieszanych do spisku

Mięazy mnymi aresztowano przed pałacem w. 
ks. Mikołaja Mikołajewicza (brata cara Aleksan
dra II.), jakąś bardzo elegancką damę, która, 
widząc, że ją otoczyła policya, usiłowała zastrze
lić się, a le  b e z s k u t e c z n i e .  —  Znaleziono 
przy niej siin^ oombę, k t ó r ą  m i a ł a  u k r y 
tą w z a r ę k a w k a

Równocześnie aresztowano w tem ^amem miej
scu w y k w i n t n i e  o d z i a n e g o  u ę ż c z y -  
z n ę ,  u którego pod kamizelką znaTeziono na
czynie biaszane, zawierające pięć funtów dyna 
mitu.

W przyległym do pałacu Mikołaja Mik*ł»je- 
wicza d o mu  p r z e p r o w a d z o n o  n a t y c h 
m i a s t  b a r d z o  s z c z e g ó ł o w ą  r e w t z y ę ,  
przy której znaleziono mnóstwo broni, mat*- 
ryałow wybuchowych, liczną korespondencję i 
spis osób, s k a z a n y c h  p r z e z  r e w o l u c j o 
n i s t ó w  na ś mi e r ć .

Berlin Z A V a r s z a w y  telegrafują do _Le- 
katanzeigera, że w Lublinie u j ę t o  w s z y s t 
k i c h  b a n d y t ó w ,  którzy niedawn* ograbili 
wóz pocztowy i w y m o r d o w a ł '  j a d ą c y c b  
w m m  p o d r ó ż n y c h .  Wszyscy czterej schwy
tani bandyci są  o b y w a t e l a m i  a u s t r y a -  
c k i m i. Joden z nich jest ageniera asekuracyj
nym, drugi kamieniarzem, trzce. kawalera, 
czwarty zaś mechanikiem.

£aw o!nsy&a!£ai k-asyfssy w  E a w a ^ I.
Monaru .um. R*ąd bawarski #dfcówił żądani* 

Rosyi co do wyaania schwytanycn w Bawaryi 
r e w o l u c y o m s t ó w  r o s y j s k i c h ,  podej
rzanych o współudział w zrabowaniu Banku 
państwa w T y f l i s i e .  Rewolucjoniści b ę d ą  
s ą d z e n i  w B a w a r y i ,  poczem, po odbjcin 
ewentualnej kary, zostaną odstaniem do gra
nicy, którą sooie wybiorą.

?*o - r o k u  sa
Petersbut g. Corem wysłuchanra wyroku p^y-

był Stoessel do sali rozpraw w a z  z syaea. 
Spokój jego zwracał powszechną uwagę Kiedy 
przewodniczący tryonnału odczytał wyrok, Stoes 
sel uśmiechnął się iromcznio. Uwolnkrnym ge
nerałom obecna na sali publiczność urządziła 
owacyę. Wielu olicerow, którzy biah uazia) w 
obronie Portu Arthura, wysłało do cara tele
gramy z prośbą o ułaskawienie Stoessla. W y
rok będzie ogłoszony w całości wraz z moty
wami-, dopiero po potwierdzeniu go przez cara.

fóotyw a cs/yrokn u a  Siocosla*
PetersDurp, Zasądzenie generał^ otoessla 

uzasadniono tem, że Stoessel podda-' Port Ar
tura, zanim wszystkie środki dalszej obrony zo
stały wyczerpane, dalej ponieważ nie używał 
swej władzy urzędowej i dopuścił do wykro
czeń przeciw karności. Trybunał postawił je
dnakże wuiosek o złagodzenie- kary, ponieważ 
port oblęgany był przez przeważające sdj a 
twierdza pod wodzą Stoessla broniła się z nie
słychaną uporczywością i zadziwiła świat cały 
męstwem swojej załogi, dalej ponieważ Stoessel 
odparł kilka szturmów, przyczen. nieprzyjaciel 
poniosł ogromne straty, wreszcie potireważ 
Stoessel podc/.as całego oblężenia otrzymywał 
wśród obrońców ducha bohaterskiego i wziął 
udział w trzech kampaniach.

liMakae i iHejrato
eiaSDmi „ t a j  fcfonnf

z dnia 21 lutego. 

ppoTBsi fakołlteiOTirl

Wiedeń. Studenci niemieccy wnieśli do mini
stra oświaty dra Marchetta p r o t e s t  przeciw 
zamierzonemu założeniu w Wiedniu fakultetu 
prawniczego włoskiego, jak również w ogól* 
p r z e c i e  zakładaniu uniwersytetu włotkiege 
w Austryi, powołując się na u>, ie  Włosi pracą 
za nudo pedutków, aŁy im ianćewaó mi wei 
sy*et.

H a ^ I a s n  s z a f i r -  i w y i  d « ? ó ^ a « 7 j n 9 .
Wiedeń Delegatyjna kemisya regulaminów* 

uchwaliła na wniosek pos Orbane rezelncyę, 
wzywającą rząd, aby w ciągu riko poza Sesja
mi zwyczajnemr zwoływał delegacje na sesje 
n a d z w y c z a j n e ,  celem nmożliwitnia im wy
wierania konstytucyjnego wpływu na pentytą 
zagraniczną.

IW emcy p r s 9 t łv  Czachom.
Wiedeń. Niemieccy postępowcy posfanowili 

domagać się przyznania im wpływu n« miano
wanie s z e f ó w  s e k c y i  i nrzeoników w ra l- 
n i s t e r s t w i e  p r a c y .  Również domageją się 
oni przydzielenia urzędu socyaln# polityczn.-go 
do ministerstwa sjiraw wewnętrznych, ponieważ 
na czele ministerstwa handin, do którege ten 
urząd należy, stoi Czech, wotiec czego cały 
urząd może być z c z e c h i z e w a n y

Z  w yborów  c asa »icfe.
Praga. Agraryusze czescy zamierzają w y s t ą- 

p i ć z k l u b u  narodowego, ponieważ zarznrają 
czeskim klerykałom, że nielejalme ich zwaltaa- 
ją przy w/Dorach.

T L i iJ fo t l Z t  
Paryż. Dzienniki donoszą, ża sędzi* śledczy 

doszedł do przekonań-.*, iż zarzuty podnieś one 
przeciw austryackiemu architekcie K r u m h o !- 
z o w i nie są prawnie uzasadnione i olatego 
prokuratorya ograniczy się do w y d a l e n i a  
Krua joijm i jego kochanki

S;lsV v  Parłagrlil
Lizbanu. Kuka 4zi«iników donosi, że żywioły 

r e a k c y j n e  s p i s k u j ą  przeciw liberalnym 
Rząd wydał zarządzani* zapobiegawcze. Dzien
nik „Neite de Porto* oświadcza z całą stanow
czością, że r z ą d  w y k r y ł  s p i * e k  F r t i k i -  
s t ó w  w patacu królewskim i będzie śoigłż hr, 
A m e r e s ą ,  hr, C u r c u c a  i majora L a n a  — 
którzy stali na *łzele spiskn. M*jor L a b a  miał 
zapewnić Frankę, ie  w razie wybuchu rewwln- 
cyi peepiesyy do Lizaeny, gdyż trzy « ziała w  
stam ą mu, aby stłinić całe pewstaDie

Gap*wie4c«iiBy redaktor i wydc-wta:
M i c h a ł  K o n o p f i r a k l .

C b s fe ric y a  w  Je ja tic  i*
BudaneszŁ Natychmiast po rezpeczęciu posie

dzenia Izby r o z p o c z ę l i  p o s ł o w i e  d y s y ;  
d e n c i  o b s t r u k c j ę  p r z e c i w  r e w . z y i  
r e g u l a m i n u  s e j m o w e g o .  Jeden F®
drugim stawiali rosaaite wnioski formalue tak, 
że preiydeitowi Juctew. z truaajścią tylko u- 
aało sią przystąpić do p"~'ąJka dziauneg* Na
stępnie zabrał gło* poseł L e n g y e l  uświad*y»- 
jąc, że b ę d z i e  m ó w i ł  do  k o ń c a  p o s i e 
d z e n i a .

C essrz  W i l i t i s i  vi r . * v j i ;  r o i! .
Berlin. Dzienniki donoszą, że cesarz Wilhelm 

zajęty jest obecnie p r z y g o t o w a n i e m  ba
l e t u  p. t. „Sardanapul*. N a n iezw yk łe  to wi
dowisko rozeslmo już wnóstwo zaproszeń do 
rozmaitych dygnitarzy miejscowych i zagrani 
czuych.

N A D E S Ł A N E .
(Artykmły w iym dziale me pc -koda t ? 

redakcji)

te  2 iB t f e l  p rz p c 7 v a ?  wuiksjtt elsl- 
Rle iK u d d ,

ig* óewiećłe aaewa wtceraj*** yesiećtetit 
Kkćt ytistwa. F*t»» liehlweier w »1 w iwie 
i i i  swego stren ie iw i wygłewł wielką na
wą; a tu baćzi sią rai* ekrepme aaekry- 
ąiiąty i jest w wielkin iłeąeeie. Besyla 
„lą c  na T»k tlity  i k ile  eekie „rsya 
pideme ąrawteiwyek łećeiskieś n iie r t 'ą r  
pastylek F a ji, laiyw a kilki w rn  z t r-ii 
Klekien, a renetą saeiera as yesieeiaz.. — 
ne, i jak Um przemawiał, wi*eia ta weiyar.T. 
Mewa jego była wypeCkien p*ł *Ye-ayw a 
etała się możliwą tjlke daiąk. pn.wteiwyn 
teaeńekia pasty lken Faya.

a ich do tiać  M rs tą & tf*  
r t  E  i * 2 i ,  o l S  c i a c  n ą  « . # «  u v j t ^ « r i ć  
sa  p ri? a k  lane. 376 2 s

liM M o r  i 
Gin o . Chiu^skmo

deeenta Uaiwarsytetu Jag:»ll*Ó Łki8|*  
Kraków, Rynek KUpareki. ffr 12. Teł. Fir 540,
Z&łeśe*T w 1102 i NDwiąksszi k t ó , .  tsge łeCzejE 
w kraju. Osobnj baiyuek. Ogrtd. L eeasiie ekrzTwiee 
krąntetepa, geroów, ctorfrb stóv„w ye'«. »nrTtyieea‘i ret 
m o yzne . w łauny wyrób baudaiy i gertetaw Ajjarat 
108S Reeitgeua Aparaty z grrąeen eewietrzew. 7 o

polnljche post
Tfjajait pplitscnj, eioiKtij i literacti

p o św ią co sf catc^sztahocrl t y  ula 
poiskuego

Obfita rubrvka ekonomiczna

tOychcJzf. co Srane u tóieSniu.
Redaktorzy:

Aiun  Nowicki i 0 fałd ObogL
Prenumerata; 10 aoron rocznie, 5 koron pół

rocznie. 23 8  o
Redakcja i Administnicya:

Wi a. ej., ViIL, Łaiugegzsse, 14.

KraKóco
'Zakład wodoleczniczy i sana- 
torvum specjalisty chorób ner- 

wewych Dia Kupczyka. 
Uliea Szujeklego L. U.

w Krakwwie, uh św Jana, 13, iprauCaj# wy- 
pe2jCx* ukowe aajtaair, Przr mi.e itóejeuia 

i T*p*rtvj*. 612 2ó O
mm.

WleŚPfl, SI iw » f . .  (GieUU pełelaiew*.)
Marki 111 67 (leate a i  rw . *7 11 KwK b m e * i  

wą^kraka *4 05. Ak«re as eaU. Łr»e. 4je 14. Akcye 
wąg. zakł. fcred 776‘OU. AKere Amgleeaate te* *#. Azere 
DnUal u U  644-75. Ake»e Baakrereium 5A»'7ł .  w«»« Lk«- 
A« >«! i  41Ż-60. AkeT. keiei ąa.»tw»*J<U- •7* —. L*a 
barĆT .4 **1  Akey* k»te Hk*«k»l 4.2*-—. Akey* fek-yki
breni * i* ' Ak< r t  t j K a i a w *  . A lą iiy  634 bO.
R ij^ -1  erasyi 53ił'5C. Atey* pratiieg* Tew. ^e.unege 

— -— . I eey turecki* 181'— . R ia l*  t e l  75 
Dspescb enie tilne
Beriut. SI lutege. (Gi»)4a peraana.)
A ieye Łr*dytcwe iO l'10. Tew. ertz tiM w *  t74*». 
Iieą*l (ilu*.

&n*aą.t7t 27 lntega PezeBica na kwiaeiaż 11  65 će
1114 nszenira ua maj — •— d* — . (m euica Ba D»-
zez.em ik 1( u i do 10"O7; żyto a . kw ieci.*  l.V8b Si
10 s7, z ftó  ua paata.rn ik  od 8 70 dc «  »* ie «  us
kw ieci.* 7'73 do 7 4 . owies na pef.dzierau ed — do 
_  — ; kukurydza na maj 6'b6 do b'oo. rzepak aa »i.r- 
pi«B l* '»u  do lt7 u . Wszystko r  50 kg

Bferty mierne, (kąt kupna słaba, aiposekieaie epok 
toieg.

Cóinik Izby hanóiewsj i prz*my«»łewi| 
w Krakowie, 

a 21 lutege f̂odz. 1 w pelatele.)
L Walety.

Bubie  ................................................ Vk
Marki nie.*    117 6̂
Franki psp ierew *..................................Si 4*
Dw ed.***i*L'nnA4w kd w nil t e .............. A* M

H. LRty ZMnlM.
* '/ ,  Listy l u  M  pr»M. Banka ki pet. 11* —
4 lAztj nastawa Jt_axs Biąet. . . t* —
*•!, „ „ . . . .  te 75
41/,*/, Lwąr si itawm* Banka k » ,* 'i . gt i** —
1*1 t  .  » » ** —
4*/! l is  j  sast. (a  Tew. k i i .  e n  * w k  •« 5*
4» . . .  *'l4*te. * ł —
4“/! * \ \ .  .  » fl-iesa. U  U

III. Obligaeye I peżyezkL 
4•/, flelicyjskie ebligaeye propinasyjn* . *7 75 
4•/, Pozycska krajowa i  r. 17 S3 . . . M 50 

• b miasta Lwowa . . . . t i  —
4'/1*/« Obl’ gacye koinanain* Banku kraj. M  76 
4*f, „ koiejewe........................... *5 —

IV L o s y .
Losy missta Kra o w a ...............................I I  —

tećają
2b2 25 
117 75 

16 — 
II  16

le u —
SO 75

M l —
•C —
17 60
M —
15 50

*1 75
6 » 5G
04 —

100 75
58 —

•
105 _

wielki transport otrzymała 
: : : i poleca firma : : : § Ska Kraków, Szewska 20.

( C e n v  b e z  k o n k a p e i i c y i ) .
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w EraMowi®, prsy nL ©dzisiaj Ł 2. pod ładowna zarzadea.
t ftlirw . tuj
IM: I332ZJD w i!MMs i Srisla znbitli. 355 67 O

S p ó ln ik a
lub spólniczki z kwotą 600 zlr. poszukuje się 
dla rentownego sezonowego od 20  lat istnie;ą- 
cego prz«d«iębiorstwa. Oferty pad H. L. i Oj 
poste leetwte Kraków. 1&39 1 t>

Po wynafącla
zaraz atelier malarskie z oświetleniem 
gómem —  Od 1 kwietnia: 5 pokoi, 
przedpokój i pokoj z kąpielą, światło 
elektryczne. Ul. Wolska 38. 1245 i 3

raa®y mi n
v  M m / i e ,  Jubn>nou/sl;lch 19.

poleca inteligentnego człowieka na se 
kretarza albo ka?yera w kraju i za 
gran-eę. 3227 l 2

F*0 Ciitt pif iipbni i ianig
flerbatc Certafisksu

§s®|R9j| ten się nie zawiedzie, żądając her- 
^aty Qari,ng z Rączką po 11 1-30 za 
l/t funta, wyborną zal jest Gonar po 

  K 1-70 973 3 C

z MAGAZYNU JUUUS7A GHOSSEOO
W  KR IKOW IE, RV\EK 34.

Ift
I l i l k n

Lara w

m Lutli if! U
mimi

Udzielą pe otrzymaniu odpowieaniej ilo
ś c i  zgłoszeń, o które proszę pod „Ge- 
Jnialna nanka Ducłialteryi1* do Admini
stracji „N. Reformy’*. 1085 4 4

% ukończ. 17 klasą gimnazjalną zosta
nie przyjęty do prakl yki. Pierwsza Dro- 
guerya i Perfumerya .T. Wiśniewski & 
K. Jędrzejowski, Kraków, Sera dom 7.

3136 4 O

P I E R N M
wyrabiane tylko na prawdziwym miodzie, 
wyrób własny jak: nadziewane różą, 
konfiturami, marmoladą, masą lub zu
pełnie nienadziewane, korzenne i t. p 
Grahama kuracyjne, Całuski w kiiku 

smakach —  poleca »47 2 o

C r m i U f l A  L 1 7 C T 7 5 M

JANA MICHALIKA
Floryańeka 45. Telefon 46S.

Chu
dość

Piękny, poZny formy ciała wspaniały biust
osięga się przez

mydło ziołowe Adonis
odznaczone złotym medalem, Wliden, Bru
ksela, w 6—8 tygodni przybywa do 30 fun
tów, z poręczeniem nieszkod'iw«. Przez le
karzy połar.oue. rzeczyw iście skuteczne, hez 
krętactwa! Liczne podziękowania. Cen* ka
wałka, 150 g., 2 K, 3 kawałków 5 K, 6 ka
wałków 9 K. Jedynie n firmy JH. F e i t h  
N a e h f . ,  W i e d e ń ,  V I . ,  B » a r l a h l i f e e -  

s t e a s s e  4 5 .  1235

O^ieZCKSlŁ
D y r e k c j a

Tuwaizjjtwa i
w  Jaworniku Polskim,

stow. zarejestrowane z ogran. poręką, 
zaprasza członków na

WaMe 2§?©2ia3zegie
odbyć się mające dnia 6 niarca 19C8 r. 
w lokalu Towarzystwa z następującym

Porządkiem dziennym:
1) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności 

za rok !9o7;
9) Udzielenie absolutorynm;
8) Rozdział zysku z tegoż roku,
4) Wnioski członków.

W  razie braku kompletu odbędzie 
się ponowne walne zgromadzenie dnia 
8 marca 1908, które bezwzględnie na 
ilość obecnych uprawnionem będzie do 
powzięcia uchwał.

Jawornik, dnia 20 lutego 1908.
1250 Dyrekcya.

CzekoMa Krteku
wyborowa, wyrób własny — poleca 

C U K I E R N I A  1 6 0 1 4 0

a 3 A U !A  P I A S S C S I B O O
Długa 10, Floryańska 2, Kraków.

Eęlnlerz fafrz&szy
z .n a , e z l o i . y  1  In t  s r io  wieczór jest do ode- 
biania ul. Długa 7, II p., drzwi na prawo, za 
zwrotem kosztów in sera to wy uh. 1229 3 3

Poszukuje się wspólnika
lekarza lub lekarki do zakładu leczni
czego od dawna istniejącego. Oferty 
„Dla lekai za“  proszę składać w Biurze 
Ogłoszeń Ungra, Wierzbowa Nr 8 w 
Warszawie. 747 4 4

3
przedpokój i kuchnia na II piętrze pod 
L 18 przy ulicy Jabłonowskich od I-go 
kwietnia 1908 do wynajęcia. 108090

N a j p r a k t y c z n i e j s z e

Ipi
(Beettan-S&feS)

d# nabycia w  składzie foite- 
pianów 51® 37 o

s .  u ^ s z
Mm Rynek, 1.33, 1: d. Lisia fl-B

ii rutynowany, znaj- 
yillCI llihiuit"! dzie umieszczenie w 

aptece we Lwowie od kwietnia. Do
kładne zgłoszenia: € o śc ie lił, I w o  W , 
Szumlańskiego U . 1102 10 10

N a  r e u m a t y z m
gośc; eo, postrzał (ischias) i łamania polana gję 
uśmierzająca nacieranie od wielu lat o p n m nk 
rozpowszechnione, przez wielu lękamy ordyn*- 

wane i przez znakomisołci umsme 
Mningatum Jaoltńeriae oonsjjos Itarn 

z prawnie zarejestr. marką ochronna

„HEEtiTOii11
chemika dra Juliusza Franzosa. aotekurea w Tao- 
jomolu. Cena flakonu 80 hai. — 10  flakonów 
8 koron, nie liczbo opakowań* a i franka. Ty
siące 1 lotów dzięticzynuych do przeglądnięcia. 
Lw a lazy dziennie wysyłka pocztowa — Do 
nabycia w  każdej większe,; aptece, względnie 
w aptece chemika E r a  lu l iu c z a  Fraz _os a 
w T a r n o p o lu . W “t r a k o w ie  do nabycia 
w  aptece W is z n ie w s k ie g o .  1 1  8 o

każdego czasu razem lub oddzielnie 55 
morgów grantu ornego wraz z łąkami 
i kamieniołomem, jak również młyn wo
dny amerykański o sile 40 koni wraz 
z całem urządzeniem w Podkamyczu, 
przy stacyi Mydlniki. Wiadomość u wła
ściciela W. Hoffmanna w Prądniku 

Białym (poczta Prądnik Czerwony).
1211 a 3

Królewski
stół z bronzu inkrusi. porcelaną w skórze. Pająk 
z bronzu (antyk). Garnitur mahoń, inkrnst. 
bronzem i kością. B.bluteka (antyk z bronzu; 
bogato inkrnst. Amerykańskie bióro (antyk) 
inkrnst. z bronzami. Lustra i zegary antyczne 
oiaz w icie innych okazów antycznyoh jakotoż 

i mebli zwykfyeh do sprzedani*.

LEOPOLD. MACHOWSKA 
90 Kraków, ul. Szewska I. 5, I p. 23 0

P ow reebn ą  je s t  za ra a  in te lig en tn a ,

lub wtawa boa obowiązków, lat około 
trzydziestu, do samodzielnego zarządu 
domem i do towarzystwa samotnego in- 
teligenlitego w śTadnku wieku Polaka, 
szlaohe.c*. średnia zamożnego obywa
tela ziemskiego na Litwę w majątku. 
Mużliwio szczegółowe zgłoszenia z opi
sem swojego wyglądu, swojego ehrakte
ru, przebiegu życia, z dołączeniem osta
tniej swojej fotografii 1 podaniam swo
ich umiarkowanych warunków proszę 
nadsyłać pocztą pod adresem: Rosya, 
miasto Wilno, Poozta główna poste re
stante. Okazicielowi rubla Nr 520G03.

1191 3 3

I i  4 5 0 .© © ©
tytułem głównej wygranej w

1 3  ciągnieniach do roku 1 3
daj* pię* nastapnjąeych k u p on łn : 

losu austr. iz irw M ieg o  krzyża, 
losu w łosk ieoo ezerw onego k. zyża, 
iosu yęgiersk lego tz irw o n e g o  krzyra, 
lo t i  Bazylika, ,
lo ?M serb . panitw . (tyton iow ego).

Najbliższe 2 c.ągnienia j* i
dnia i m a rca  *333

W szystkie kupony w ilości pięcia JSiem za 
B ttón k ę  K  7 1 2 *  lub na 
3 2  r a i j  m ie tś ^ «* 2 C p o  2*99 k o r o n y .

P# praeałoaHi pierws»«ij raty K 2 5 0  prr*- 
kaaarr otcaymaja kupujący dtkv «en t sprzelaay 
Btemplw rany, wystawiony fi^ lu g  p.zepisów 
ustawy, -  s«rj *mi i numerami efektów ia  któiydz 
ma w j._ je o c  prawo gry i waaysticie wygraro 
są jryłącaną J?ffo własnośoią. 120 i 1 5

Stad n « t y .o y  wł«j«eowi potrzebni wszędzie. 
Bor. baofco y I kantor wymiany

„IW-ilEttn. iRtiir
Berno (M or) ul. Nowa 20.

nia G. GMnerti! Spćlhi w
poleca najnowsi* wydawnictwa własno:

Iloron
Anczye W. L. E ja l^racya  ch io^ tlin . Obraz dramatyczny ludowy w 5-ciu

aktach Wyd. 2 - g ie .................   P60
Bruckner Al. L z ie jo  litera tu ry  p o lsk ie j w  z a ry s ie . Wydanie 2-gie

2 tomy Kor. 3 3‘— . Opr. w płótno kor 17-— . Opr. w wpółskórek . 18'—  
Otiwat-Csytski G. Vryklad pop u larn y  feu cn a ltcfy i p od w ó jn e j (wło

skiej). Wydania 5 - t e ...................................................  . . . .  2-60
HlasiweU H. dr. P o d rę cz n ik  d o  ja k o ś c io w e j an a lizy  ch e m icz n e j 

do nżytKu przy praktycznych zajęciach w  pracowni chemicznej.
Przełożył z 13-go niemieckiego wyd. II. W d ow iszew sk i..................... 1'60

Kotialriemcz W inccniy. Sarna. —  Literatura mojej żony. —  Majowe na
bożeństwa. (Biblioteka Uniw. ludowych Nr 6 0 ) .................................. — '20

Mieuńadomską C. S ło n e czk o . —  Na świeżem sianku. (BiDlioteczka mło
dzieży szkolnej Nr 1 2 ) ............................................................................. — '16

iNoteaczytisk Adolf CłiT S a m ozw a n iec , czyli polskie na Moskwie gody 
Kronika prawdziwa o Dymitrze Joannowiczu, jedynorocznym auto- 
kratorze, tako sie wzniósł i padł on z przyczyny fnryjej pani for
tuny caricy wiecznej, W  6-cin obrazach i epilogu działająca sie , 6 20

M apa Ścienna F ureny  Ś rod k ow o] pod względem fizycznym. Podkle
jona na płótnie z wałkami Opracowana przez Oskara Sosnowskiego 20 — 

Ostrowskt Stan. S a rs^ w ic , powieść historyczna z czasów Księstwa
W arszawskiego . ......................................................................................4'—

Przybylski Z. fia n a tiow a . Onrazek sceniczny w 1 akcie, osnuty na tle
noweli Maryi Konopnickiej (Teatr amatorski Nr 9 8 ) ..................... — '80

Reymont Sl. W , Na k ra w ęd z i, opowiadania: Na krawędzi. —  Z konsty
tucyjnych dni. —  Sąd. —  Cmentarzysko. —  Zabiłem. —  Czekam. . 3-50 

Rzepko WŁ M u zyk , jako przewodnik zespołów (dyrektor). Z 2-ma tabl. — 40 
Spencer H. O iwcLcweiŁiiu um ystowezn, m ora ln em  i fizy czn y m .

Przełożył Michał Siemiradzki. Wydanie 6-te ..............  2'60
Viscman Kardynał. Fr.bfola, powieść z czasów prześladowania chrze

ścijan w roku 302. Przekład z angielskiego. Wydanie nowe . . . 2'60 
r nlsJci Wiedz. Eiaika. Opera w 4-cli aktach. Muzjka Stan. Moniuszki.

Słowa... Wydanie l l - t a ............................................................................... — '80
Zbierzchoweki Henryk. M alarze , pow ieść............................................................ 3'20
Żeromski Stefan. Dzieje g rzech u , powieść. 2 to m y ....................................780
Żukowski mad. P o ch o d y  i w y d stk i pań stw ow a w  E rć .e stw ic

B elsk iem  . . . .  * ................................................................................. 3 20
Bo nabycia we wszystkich księgarniach. 829 4 4
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Mmirn ausłryiSfe aktyjis łswanyslwo żeglugi parowo

Jsskc-Smfflicom"
Generalna ageneya dla Galicy' l  Bukowin>, oraz za

stępstwo austr. i p. n. Lloydn

G O LD ŁIST  i SIf a
H i a b d w ,  u L  L u b i n  L  7 .

Regularna i bezpośrednia kom unikacya z Au- 
s try i do A m eryki, Kanady i t. d.

Trzymajmy się zasady: „SWÓJ J o  SW9fO M. 
Kta w 'je  ckm jechać, niech się nda tylko do firmy kraj o w oj: 

CiMr&lia Ageraya tfla GaSsyi i Bi «winv I spm dei kart okrętowy oh

GoMlust i SRa
L w lw , tó fft  Nfc 1. 2 Oaerniowoa, Dcody, Nftdbnaaiti, Pod wole oaysksk,

S »»k © w ft , o im  ws2i p r o w M w y o n # k i o  ag©ooy«. 440 0 0

* *&sr, i ' ó& ć::

K J L Ł i O S Z B
prawdziwe petarsbarskis taniej niż wszędzie. Męskie par®, 3 ałr., damskie 

para złr. 2'10 —  poleca osi 7 o

^ < 0  iH  LrJl.®aK»
K ra k ów , D ługa 4, napr^erlw  Izby band lourej.

Bm ta iM r o ta a t ii iu M B a a sH K s a ^

Pu wynajętia
od 1-ego kw ie tn ia  cało pierwsze piętro 
(sześć pokoi, przedpokój i 2 kuchnie).

Bliższa wiadomość pod 1. 25, przy ui. 
Zwierzynieckiej, u stróża w oficynie.

1240 i  3

Fortepian
długi w dobrym stanie tanio do sprzeda
nia. Grosberg. Wrzesińska 11. 120733

za stałą płacą i prowizyą zostaną przy
jęci do sprzedaży bardzo pokupnego 
artykułu. Bliższe szczegóły poda YVła- 
dysfaw  Zubrzycki, Podgórze, Wolska 1 
Skład maszyn rolniczych. 87 3 3

Uiyras de®
niedziurawe, nadające się do każdego 
celu, do sprzedania bardzo tario. Zgło
szenia tylko listowne pod „Worki 1202“ 
przyjmuje Adm. „N. Reformy1*. 120223

Metuda Q ń 'a
najnowsza, najszybsza i n a jp rakty 

czniejsza.
Używana w szkołach państwowych w  

Anglii i we Francyi.
Jęzjka angielskiego udziela Wiliam B. 

C alder.
Języka francuskiego udziela Roger de 

b rug iere . 766 20  20
od 8 rano do 9 wieczór.

Bliższej nformacyi udziela się w go
dzinach od 2 do -5 po południu.
Św. M A H K A  5 .

eo Świeżych i zdrowych owoców, wyrabianą na 
ip jsóo  angielski 110 33 0 

moreiową 8 koron j
malinową 8 „  ,  .
jabłkową 6 „ . 1 1  °
mieszaną 5 ,  J

w ozdobnem blaszanem wiadrze, brntto irauko 
każdej soacyi pocztowej wysyła za zaliczką

P arow a Fabryka cukrów  
B r a n d s t S d ł e r a  w e  Ł w o w ls .

NV Ameryce Anglii i innych krajach kultural
nych marmolada jako stosunkowo bardzo tania, 
a przytem nadzwyczaj zdrowa i pożywna, do 

Chleba i róinvch potraw bywa nżywaną.

kasrienny i koks
rychło i tanio wysyła

0. yoldstsin, Oświcoim
Cennik franko. 1034 i o 10

Z powodu nagłego wyjazdu da Kró
lestwa urządza się ze znacznem ustęp
stwem, bo o 25°/, i.iżej cen prakty
kowanych 1165 4 12

WYSFHZEUAZ
kam ieni Uraiskich i Indyjskich

dla wszelkiej biżuteryi, 
sprzedaje się również szczególniejszy 
antya pierścień bojarski z anzym zie
lonym ehryzolitem. brosza z natural
ną dużą akwamaryną, rubin indyjski 
6 '/, karatowy, szafir czerwony 31/, 
karata, szmaragdy piękne zielone, ró
żowe topazy, s afiry żółte, zielone, 
niebieskie i wiele innych. —  Wyroby 
z kamieni UraJrkicb: bardzo ładne 
szkatułki do biżuteryi, malachitowe 
i jaczmowe. kolie z białych topazów, 
popielnice, pieczątki, przyciski z cn- 
dnemi owocami, góry, grety i hole- 
keye minerałów dla uczącej się mło
dzieży. — Wysprzedaję również me
ble, lustra, landszafty, dywany, figu
ry i t. p. drobiazgi dla npiększenia 
lokalu, oraz naczynia kuchenne i nu

ty na fortepian.

Ui. Karm elicka 3 7 , II. piętro.
2 5 %  niżej cen praktykowanych.

Bo wynajęcia
pOnÓj L  o t .t o w y  na dnie tygodnie, miesiące. 
F a u lż e  O b ia d y  w domn i na miasto. W ia
domość tylko na TI p. u p. Tomaszewskiej, 

Krupnicza 16. 1237 1 5

Bez nauczyciela, bez nauki, bez znajom ości nut 
może każdy grać na moim dętym

„ A K K O R D £ O N I  E “
p ieśn i, ta ń c e , I 
m arsza. Na we
sela, na zabawy 
okoliczn ością  w e, 
w ycieczk i i t. d. 
bardi* polecenia 
godny. Inotru- 
ment ten m a 10 
klawiszy, 20 gło
sów, 2 klapy ba
sów - i knszruj 

wraz ze samouczkiem kor. 2'5F. 3 trąbki 
k o r .  7 '— . Trąuka w najlepszym wykonania 
i o najlepszych tonajh _«ir. 3 -d b f W ysyłka 
za zaluzką lub po nadesłania e :enięd y  przez 
c. i k. nadr dost. H A N U S A  3 J N 3 A T A .  Dom 
eksportowy instrumentów murjczuyi.h W B rftZ  
Nr 648 (Czechy). Bogato ilustr. jjolski kata
log główny za darmo, opłacony. 9 >3 3 5

M isisseita
przj jezdna, bardzo zdolna poleca się. 
Ul. krowoderska 25, Ki'aków. 1234 2 3

L Arbenza
szwajcarskie brzytwy

z ostrzami do wymiany, 
są słynne w świecie ze swej niezrównanej do
broci, ostrości i pewności. Ponieważ są naj
lepsze, przeto i najtańsze. Zupełne poręczenie 
Tysiące świadectw! Uważać dohrze na znak 
poręczenia „Arbenz1*. Do nabycia r  lepszych 
h»nd,ach, a hurtownie a fabrykanta a . Arbeiua, 
Lausanne (Szwajcatya). 4ó2 3 26

t zz- «w. v t-j,. J* "śś* :)>. t

1

W y p r a w y  ś lu b n e
wdziwsgo i chińsMego srsbra o rai przed- 

mirty ozdobne na nodaiki
poleca

M , J A K U B O W S K I
S u k i e n n i c e  £ 6 - 2 7  o d  s l r o n y  k a t u s z a .

Wypożycza zastawy stotowe na wiąksze
zetrama. 1141 4 5

mi

C h 4a L

HAWEŁKA -  KRAKÓW
poleca bardzo smaczne:

1 fet. Baysac kop. 2*50 su e 6
1 fot. Mhdoe „  2-50

:hiz izisis gitar*!! tvm francusidota Ar!a-ę. ki s •r̂ y”X* 
fcti

lyeii I czerwonych z Itardeaiss i ûrgsntlyl.

i M m l  lstiBitrf.fi
pod flnną

l m es i U K I Q )  85IKSWE
p r z y  ul. św. Gertrudy pod Nr. 4

w; rabia pod kontrolą kemtsyi Pwejiyflfowej Tow. L«k Krak, połesonfl pr»»i to* Tow.

w o i | y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadiiące składem chemicznTin wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHIjBLEKSKTfoJ, SEIi* 

TflMlKW, VICHY, 1ŁAKYENBAL2KIEJ, HO^BURG, KISilNGBN, todxiei
s p e c y a l n e  l e c z n i c z e  21214  o

jak : litową, bromową, oaową, żelazistą, kwaSną,orai w o .d y  l e c z o t c z e  n o r i t i u l n e  
1 przepisu P r o Ł  J a n  o r s k ie g o .

Sprzedaż oząstkowa w aptekach I drogueryach. — Cenniki na żądanie franco.

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Dórsk.


